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Dla uregulowaaia nakładu upraszamy 
pr/y rozpouzęlyiH nowym  kwartale o 
wczesne odnowienie prenumeraty, która 
wynosi:

W  m i e j s c u ;  kw analnie 5  Śtr., mie
sięcznie 1  złr. 8 0  centów.

z o d n o s z e n i e m  d o  d o m u :  kwar 
talnie O złi. O O  ct., mie&tęcznie 9  żłr.

w  p a ń s t w i e  a u s t r y a c k i e m  z  
p r z e s y ł k ą  p o c z t o w ą :  kwartalnie
O złr., miesięcznie 9  złr.

w  c e s a r s t w i e  n i e m i e c k i e m :  
kwartalnie T  złr., miesięcznie 9  złr. 
H O  c t

w  i n n y c h  k r a j a c h  e u r o p e j 
s k i c h :  kwartalnie 8  zu\, miesięcznie 
3  złr.

P r e n u m e r a t ę  z a m i e j s c o w ą  przyj
mują oprócz Administracyi Nowej Reformy 
wszystkie urzędy pocztowe. P r e n u m e 
r a t ę  m i e j s c o w ą  przyjmują oprócz Ad
ministracyi Nowej Reformy (ulica sw. Ja
na nr. 13) ageneye* Handel Z. Skalskie
go w Sukiennicach 1. 31, — Trafika 
Mańkowskiej pod 1. 39 w Hali Sukiennic 
(od strony inii A— B), — Główua tra
fika (M. Horowitz) w Jłynhu róg ulicy 
św Jana, — Handel J. Bajera w ulicy 
Grodzkiej, — Agenoya Ignacego Herza, 
konceóyonowąue krakowsKie Biuro dzien
ników i ogłoszeń, pi&c MaryacLi Nr 9 
Magazyn nowości F. A. Grigura w Bynku 
głównym, linia A— B, — Handel H. Kiet- 
schraera w fiynku głównym, oraz J. Rin- 
ger trafika przy ulicy Grodzkiej. ,

We Lwowie przyjmuje przedpłatę Biu
ro dzienników przy ulicy Karola Ludwi
ka 1. 9

W Administracyi naszej jest do nabycia cen
na pr«tca Marcelego D l a ł n i e w s k i e g o  p. t.: 
„P rusy  w  czaH e rozbiorą Polski i w spółczesna 
p ra sa  Esropy* p o cen ie  d l a  P r e n u m e r a t o 
r ó w  Nawej Reformy z n i i o n e j  60 c t  w. a.

Ze statystyski większych miast 
w GJicy

H .
Dla pracy ustawodawczej nad reformą wybor

czej ustawy gm innej w większych m ustach, naj- 
walniejbzym mat^ryałem jest niezawodnie sta
tystyka wyborcza. Szkoda, żo materyal do toj 
statystyki, obecnie przez krajowe b.uro statysty
czne zebrany, jest jeszcze z wielu względów 
niekompletny i wymaga uzupełnienia. Znajdu
jem y statystykę c:ał wyborczych — ale nie dano

nte mniej w> inej statystyki s tład u  reprezenta- 
cyj, miejskich, które wyszły z wyboru tychże 
ciał wyborczych. A przecież to drugie jest ko 
nieczuem uzupełnieniem pierwszego — i Wido
cznie wehodzJo w plan biura statystycznego, 
Bi ero w uwagach wstępnych do pracy „obszar, 
zabudowania i ludność miast w>ększyehu czy
tamy (str. 3) — ii  drugi dział statystyki tych 
m iast miał obejmować „skład ciał w ybvroz/ch i 
reprezemacyj m ia łk ich ."  Po tej zapowiedzi spo
dziewamy się, ie  brak ten rychło Uzupełnionym 
zostanie.

Dziwi nas też, żo nasze zwierzchności gm inne 
w miastach są tak bardzo dla Sprawy statystyki 
miast obojętne — iż truduo od nich wydobyć 
wykazy. Zamiast wykazów wszystkich 80 miast, 
w których nowa ustawa gm inna obowiązuje, ma
my wykazy tylko 29 miast —  a i te niekom- 
pj itne. Zwierzchności gm inne tych miast po- 
w<nne przecież rozumieć, ie  idzie tu o ich wła
sny interes, t. j. o interes tychże miast, bo na
wet najbardziej pożądanych reform nie można 
wprowadzić, jeżeli się nie ma potrzebnego ku 
temu materyału cyfrowego. Zresztą jak zamknię
cia rachunkowe we wszelkiej fin u so w ej gospo
darce, tak statystyka we w szdk ;ej administracyi 
jest konieczną dla zuama sobie sprawy z prze
szłości a obmyślenia tego, co na przyszłość ko
nieczne. I dla tego zarządy naszych miast po
winno same zająć się statystyką własną — a iuż 
szczególniej korzystać z inieyatywy w tym kie
runku, jeżeli ona od wyższych władz wyjdzie. 
Jesteśm y zresztą przekonani, że jeżeli rząd wy
maga wykazów statystycznych, to one z pew no
ścią zostaną opracowane i nadesłane, bo rząd ma 
wł niżę ezekucyi —  dla czcgóżby autonomiczna 
władza, jaką jest W ydział krajowy, chociaż mo
cy ezekucyjnej pj: baw iona, nie miała mieć 
dość moralnej powagi, ażeby nzyskać od miast 
konieczne dla praw ustawodawczych statystyczne 
wykt y ?

Po tych uwagach, Ltóre w interesie samychźe 
miast wydały nam się potrzebnemi — podajemy 
treściwie najważniejsze wyniki statystyki ciał 
wyborczych.

Oo do ogólne) l i c z  h  ¥ w y b o r c  ą w , pier
wsze miejsce pomiędzy uaszemi większemi m ia
stami (prócz Lwowa i Krakuwaj zajmuje Koło
myja, licząca 3.740 i Drohobycz, 3 .160 miesz
kańców. Tylko te dwa miasta m ają przeszło 3 000 
wyborców. Od dwóch do trzech tysięcy m ają: 

Tarnopol 2.868, Tarnów 2.317, Sambor 2 048 
i Śniatyn 2.020. N astępuje największa ilość miast, 
którą przeto ~a typową uważać można, z . yna 
nad jeden do dwóch tysięcy „y b o reo w : Jaro 
sław, Stanisławów, Przemyśl, Brody, Gródek, 
Trembowla, Brzetany, Bochnia, Sokal, sów 
i Nowy Sącz. Beszta mi ist m> od 500 do tysiąca. 
(Złoczów, Wieliczka, Biała, Gorlice, Wadowice, 
Sanok i Jasło) dwa zaś, Krosno i Podgórze mają

Sniej n<z 500 wyborców. Pa cyfr* jednak na- 
era znaczenia dopiero, gdj ją wprowadzimy 

w stosunek z cyfrą ludności. Naiwięcej, bo na 
iOu mieszkańców blisko 23 wyborców u. Trem 
bowla — od 15 do 20 na lOl mą ... Suiatyn, 
Ji ało. Krosno, Soku. Drohobycz, Jarosław , Ko
łomyja, Stryj, Sambor, Gródek i Wadowice. Jest 
to gros miast — i dla tego tę cyfrę od 16 do 
20 na 100 za typową przyjąć można. Od 10 ao 
15 na 100 m ają: Bochńia, Gorlice, Sanok, W ie
liczka, Brzeżany, Złoczów, Stanisławów i Tarno
pol. Następuje sześć miast, w których cytra sto 
sunkowo jest prawie równa, bo się tylko uł in
kam i różni — to jest 9 do 10 na 1 0 0 ; Tarnów,

mm

ZAMACH STANU.
N O W E L A  

G u y de M a u p a s s a n t ’a.

i  iDckońozenie).

Po wyjściu ostatnich uczniów drzwi zamknęły 
się napowrót.

Nakuniec rozprószyła się' chm ara dzieciaków, 
a kom endant odezwał się silnym g ło sem :

—  Panie de Varuetot!
Jedno z okieu pierwszego pietis otwarło się i 

p. de ^ s rn e to t ukazał się w niem.
Kuinendant przem ów ił:
—  P a n ie ! znane są panu doniosłe w ypadki, 

które wpłynęły na zm anę formy rządu. R ząd . 
renrezentowany p rzespana, przestał istnieć. Ten, 
którego ja jestem  przedstaw icielem , obejmuje 
władzę. W przykrych tych , ale stanowczych o- 
kolicznościaoh, przychodzę zażądać od pana w 
imieniu nowej rz icjypospolitej zdania w moje 
ręce obowiązków, jakie n^ pana włożył rząd po
przedni.

Pan de Varnetot o d rzeu ł:
— Panie doktorze, jestem  merem w Ganne- 

\ iII0 , zamianowanym przez kom petentną władzę, 
zostanę nim też tak długo, dopóki przełożeni 
inoi nie odwołają mnie i nie z a s tą p i kim in 
nym. Jako me r ,  jestem  w merostwie u siebie, 
pozoBtanę więc tutaj. Zresztą, spróbujcie mię 
zmusić do ustąpienia.

Zamknął okno.
Kom endant powrócił do swego oddziału. Nie 

tłómacząc się w cale , zmierzył z góry na dół po 
rucznika P icarta i r z e k ł :

— Jesteś pan »w antu rn ik , przynosisz wstyd 
a^mii. Odbieram panu rangę.

Na to porucznik:
—  Nie zrale  sobie z tego robię.
I  poazedł eię mmięszać w kupkę gwarzących 

małomieszczan.
Lekarz wahał się. Go czynić? Uderzyć do 

ci lodzi
czyż m .ał do tego praw o?

Bzeszów, Brody, Biała, Nowy Sącz i Przem yśl — 
m koniec Podgórze ma cyfrę najmniejszą, bo tyl
ko 7 0 1  całej ludności cywilnej.

Taoele — mozolnie przez biuro statystyczne 
zestawione — dzielą naprzód wyborców, zgadnie 
z ustawą, na tych, ki Arzy głosują z tytułu oso 
bisteg „bez względu &a podatek" i na tych, co 
są wynorcami na podstawie podatku — dalej 
dzielą tę drugą kaiegoryę według wysokości po
datku — następnie ubajm ują podział :.yborców 

odłag zatrudniania, wreszcie według wyznania. 
Gj, którzy głosują z tyiułu osobistego, mieszczą 
się przeważnie w pierwszem kole —  a re p re 
zentują właściwą i nteligeiicyę. Gdy jed n ak ie  wielu 
z właściwej inteligencyi jest zapisanych z tytułu 
podatku — przeto nio cyfra głosujących z tytułu 
osob.stegu, ale dopiero podział wyborców według 
z t rrudnień, daje miarę, jak liczną je s t w dan^m 
mieście owa inteligeneya. Go do tego podziału 
wyborców według zatrudnień — dobre chęci 
biuru statystycznego nie zostały niestety uw ień
czone zupełnie pomyślnym skutkiem. Powodem 
tego znowu nie zupełna dokładność dat, dostrr- 
dzonych przez zwierzchLości gm inne, ponieważ 
zwłaszcza bardzo ważne Wydzielenie r o l n i k ó w  
z ogólnej liczby wyborców „nie ^  każdem m ie
ście znajduje się systematycznie uskutecznione. “ 
Poprzestajemy przeto na trzech głów nych gru
pach : zawody umysłowe, kupcy i rzem ieśl
nicy.

Po nad 300 wyborców, oddających się i ewo
dom -m yślowym , m- j j  cztery mi«.sfą): Tarnów 
879, Przemyśl 850, Stanisławów 305 i Tarnopol 
302. P ięć jest miast, które mają takich wybor
ców od 20C do 300, a tomi s ą : Rzeszów 243,
Kołomyja 217, Nowy Bącz 215, Sambor 200 i 
Stryj 200. Do kategoryi miast posiadających od 
1U0 do 200 wyborców zaliczamy: Bród; 190, 
Złoczów 138, Brzeżany 135, jarosfaw  130, Dro
hobycz l l b ,  Ja s ło 118, Bochnię 109 i W adowi- 
se 107. Następując* miasta mają niżej 100 wy
borców : Biała 9», Wieliczka 93 Sanok 90, So
kal 67, Gródek 64, Sniatyn 62, Gorlice 57. K ro
sno 50, a dwa miasta naw et mniej niż 50 wy
borców : Podgórze 47 i Trembowli. 43.

Pro  sentowy a tcsuaek  w /borcow  kupców do o 
ęoluej ilości wyborców jest ńas-ępujący: kupców 
nad 30%  mają dwa m iasta; Podgórze 32.43 i 
Bzeszów 31-97. Od 2 0 —30%  m ają: S tan isła
wów 25 '64 , Tarnów 25 50. Przemyśl 25.14, 
Brody 24.90, Tarnopol 24.61, Sanok 21 59, Stryj 
$■ 25 i Nowy Sącz 20 '89 . Jedenaście je s t iniżst, 
które mają od 10— 20 pre,, a mianowicie: Biała 
17'4B, Jarosław  14*90, Wieliczka 14 '85, Kolo- 
mjrji 14*80, Sokal 18 '98, Drohobycz 13 70, Zło
czów 13'06, Brzezauy 1 2 ‘64, Sambor 1 0 ‘§3, J a 
sło 10 .2 . Niżej 10 pre. mają m iasta : Sniatyn 
9 8 5  Gródek 8 81, Trembowla 5 ‘49, Krosno 6 4 b  
a Gorlicp zaledwie 2*24.

Stosunek procentowy rzem ieślników do ogól
nej ilości wyborców każdego miasta przedstawia 
się nieco górze, od poprzedniego. Rzemieślników 
w ogóle mają miastu mniej aniżeli kupców. Za
ledwie jedno miasto ma nad 30 pre. rzem ieślni
ków, a tern jest Biała (31*44 p re .) Trzy miasta 
m ją od 20 dq JO pre.: Jasło 26 j7]Ę  Stryj 20 39 
i Stanisławów 20*06. Gzi rnaście miast zaliczamy 
do kategoryi mających ud 10 do 20 pre., z któ 
rych dw« tylko nad 15 pre. m ają, to je s t Bze
szów 19 33 i Tarnopol 16*49; reszta poniżej 15 
pre., temi są: Tarnów  14*80, Sokal 14 19, P rze 
myśl 13*81, Drohobycz 13*44, Brody 12*95, 
‘ ‘odgórze 12 89, Gródek 12*11, Nowy Sącz 1194 , 
Złoczow 11 21, Sanok 10*64, Brzezany 10*25,

Wieliczka 10*10. Nawet 10 pro. nie m ają: K o
łomyja 9*62, Jarosław  9*09, Sambor 8*34, Kro- 
sd“ 8*83, Śniatyn 8*21, Trembowla 4*85 i G or
lice 0*39.

Go do stosunku w y z n a ń  — rozróżniają wy
kazy tylko dwie główne g rupy : chrześcijan i 
izraelitów W p i e r w s z e m  k o l e  wyjooiczem 
we wszystkich m iastach z wyjątkiem Śniatyna, 
mają przewagę wyborcy wyznania chrześcijaf

Zupełnie odm iennie rzecz się przedstawia w 
drugiem  kole wyborezem. Zaledwie więcej jak 
w połowie miast przeważają wyborcy wyznan.a 
chrześcijańskiego. Do tych m iast zaliczamy p.ętna- 
Ś ć ib /a  m iśhow iuie: Białę, Bochnię, Gródek. J a -  
lo, K ro sn o , Nowy S ącz , P odgórze , Sambor, 

sB la tyn , Sokal, Stryj, Trembowlę, Wadowice, 
Wieliczkę i Złoczów. W  dw unastu zau miastach 
i to o ludności daleko liczniejszej, przeważają wy
borcy wyznania izraelickiego. Miasta te  są : Bro
dy, Brzeżany, Drohobycz, Gorlice, Jarosław , Ko
łomyja, przem yśl,1 Kzeszów, Sanok, Stanisł*WÓ>, 
Tarnopol i Tarnów.

W trzeciem kole wyborczem ludność cnrze- 
ścijańska podobnie jak w pierwszem kole zale
dwie w trzech miastach ustępuje i u  rze^z wy
borców wyznania izraelickiego. brody, Bzeszów 
i Stanisławów są temi m iastam i, w których 
wyborcy wyznauia izraelickiego mają przewagę.

W o g ó l n e j  liczbie wyborców w trzoch mia- 
s ta rł przeważa wyznanie izraelicki 3 i ta k : w 
Brodach przeważają izraelici o 835 wyborców, 
w Stanisławowie o 247 i w Rzeszowie o 72, we 
wszystkich zaś innych miastach przeważają wy
borcy wyznania chrześcijańskiego Stopień tej 
przewagi j> st jednak bardzo różny. I  tak w T ar
nopolu przeważają wyborcj wyznania chrześcijań
skiego tylko o 3 głosy, a w Podgórzu o 28 gło 
sów. W pięciu miastach n .ą_ _wy£juyńg_ ohnęę.- 
ścijańskie przewyżkę wyb irców po nad 1UU. *~ł ** 
sów wynoszą ;ą: w Gorlic u b  108, w Sanoku 
f f l ,  w Tarnowie 140, w Nowym Sączu 182 i 
w Złoczowie 182. Przewyżkę wyborców ch rze 
ścijan wynoszą od 2 0 0 —500 głosów mają min 
s l a : Kołomyja 217, Przemyśl 252, Jasło  358. 
Krosno 365, Brzeżany 384, W ieliczEa~46B i 
Stryj 478. Prżewyżkę wyborców chrześcijan wy
noszącą nad 5 0 0 — 1 000 głosów, w ykazują: So
kal 515 Wadowice 547, Biała 566, Jarosław  
784, Śniatyn 787, Bochnia 830 i Trembowla 
również 836. Przeszło 1.000 głosów przeitnżaią 
wyborcy w yznania chrześcijańskiego w Gródku 
(1 .007 ), Samborze (1 .011) i Drohobyczu (1 5 0 6 ) .

Ru&yfikacya.
W petersburskiej koresp&udenęyi do D. m ni-  

ka Potnańskiego czy tam y:
Był i-zas, kiedy rosyjskie stery rządowe przy

znawały do pewnego stopnia nai odowości pol
skiej prawo egzystencyi w Kongresówce i 
kiedy „obrusienie" zastosewywano wyłącznie do 
Litwy i Busi. Wówczas uważano za naturalne i- 
stn ienie szkół, sądów i urzędów polskich uad 
Wisłą, nie uważauo za nagłą potrzebę stanu za
pełniania przywoływanymi z głębi Bosyi ezyno- 
wnikami wszelkich dykasteryj puDlicznych i na
wet chciano niby ściągać Polaków z ziem rasiń- 
skich i litewskie! do Królestwa; tak powracać z 
wygnani> pozwolono pewnej kategoryi uc.ze.atn 
ków powstania 1863 r., ale osiedlać eię me w

dziesięciu t. s w zachodnich guberniach, lecz i 
dziesięciu „nadw iślańskich4.

Zasada, jaką się wówczas kierowano, sprzeci
wiała się wprawdzie naszym tradyeyom  i naby
tym prawom dziejowym, ale natchnior i nową i 
k tryną rozgraniczeń Według „miedz* etnografi
cznych miału niby &a sobą „duch* c m s jj i po
zory słuszności Bądź co bądź zostawiono wspa
niałomyślnie Polakom lą t  jeden, gdzie przy „w ier
ności niewzruszonej" dla dynasty! BomauuW/óh 
mogli zachować swą naródowość 

Lecz szczodrość ta szlachetni trw ała trzy lą u  
(1 8 6 3 —1866) peczem „obruslettL ‘ sdąeyaówuio 
uczynić wśzechpolskiem i ruszczyć wszędzie, kę- 
dy brzmi polska mowa, a tu z Banami i wypró- 
do yanemi jnż gdzieindziej środkam i i prz< ’ „do 
w tniem języaa i koloni t e j , biurokratyczną P o
laków i  polskuść wyrzucono z uuiw eisytbtu i gi- 
mnszyów, ze szkół ludowych, z trybunałów, z 
zarządów powiatowych i gubernialnych. a w .zę- 
dzie pakowano Bosyan i ruszczyznę, obdarzając 
czynnik ten  niesłychanem i przywilejami.

Między innem i, kiedy w ciłej Rosyi wycho- 
wańcom sem inaryi duchownych prawosławnych 
wstęp do uniwersytetów zoatał wzbronionym, bo 
rady ui iw ers/tec  ie spuatrzegły, i a młodzież U  
nie była dosta'eoznie przygotowany ao .  .adyów 
akademickich, warszawski uuiw ersytet pozostał 
d la niej otwartym  nawet zachęcano ją obietni
cami łatwych stypeudyi, pew nej posady etatowej 
bezpośrednio po ukończenia un it ersytetu, szyb
kiego awaDbu etc.

I  cóż Wskórano?
Oto, ż< w reku akademickim bieżący* przy

było do W arszawy dla scadyów uniwersyteckich 
wazystkiego — dziewięciu eke-seminarzysL r  s tro 
skane tern Nowojr WrrMtą a* ro ra je  popowi- 
czów i djaaowięzów, aby spissżyli tłum nie nieść 
kulturę rosyjską na brzegi Wią/y ale nawoływa- 
pic to pozostania chyba bez skutku, b o ż  Bosyan 
tylko czynownik 'dzie „na oaran y “ i po nieTiar- 
dzo chętnie, a wskutek małego zaludnienia Bo 
syi r iz e n m j kawałek chlub* jeat im  w doińu Ule 
zbyt trudny.

P y ta m y : posunie to na jeć pę joiią zraszcźćn.s

e, Że rnło- 
o# L I

społeczeństwie 1 
Toż samo Nowoje f^remia prz. 

dzf B  stanie, k tó r  :y wstępują do i 
kewych w Królestwie, ulpgaja wpłyWowI polskie
mu. I  to prawda, 'pali ii U zpsm / kj |ounastu ; sjpc- 
tykamy się tez nieKiujy O y n a M i A j * 
i cywilnych digatietiw  rosyjskich 
sówce i i  przyjem nością świadczymy,' ie  pund j-

wią po poląku lepiej niż po rosyjsku. 'G dyby  pó- 
iostali w naszym kraju, byliby już arugieui 
pokoleniu zupełnie spolszczeni, a i takich zda
rzało nam się już widzieć.

Natomiast >laka któryby, i* Kr. ięstwie *»- 
zostając zruszczył się —  nik t ch\ „ j, „zcze nte 
widział i nie zahaczy nigdy, przenigdyl r

Kiedyż nareszcie zrozami >ją tu bezowoi ność i 
ujemne znaczenie tych eksperymentów' asynfila- 
cyjuo-koloniaacyjnych ?

azturm u? Pój dąż jedoak ci ludzie? A potem ,

ZabłystA mu myśl. Pobiegł do urzędu telegra
ficznego , umieszczonego naprzeciw merostwa z 
przeciwnej strony placu i wysłał trzy depesze:

Do członków rządu republikańskiego w Pary
ż a ; — do nowego prefekta rzeczp o sp o lite j w 
beine-Inferieur w R ouen; —  do nowego pod- 
preiekta rzeczyriusp. w D ppe. ,

W przedstawieniu sytuacyi zaznaczył, ie  chwi
lowe bezpieczeństwo gminy spoczywa w rękach 
dawnego mera m onan-hiuty. ofiarował swe ży 
czliwe usług i, zapytywał o rozkazy i podpisał 
s ię , dodając do nazwiska wszystkie swoje ty- 
tuły.

Załatwiwszy to, powrócił do swych żołnierzy 
i wyciągając z kieszeni dziesięć franków, rz e k ł:

— Weźcie to moi przyia lele, idźcie co zjeść 
i wypić; pozostawić tu tylko odaział z dziesię
ciu ludzi dla pilnowania, ażeby niki nie wyszedł 
z merostw i

Lecz porucznik P ic a r t , rozmawiając z zegar
m istrzem , dosłyszał ostatnie słow a, zaczął się 
tedy śmiać szyderczo i odezwał s ię :

— Do lich , ależ jeże! tamci w yjdą, będzie 
to właśnie ok -tya  zająć ich miejsce. Bez tego 
was tam chyba me zobaczę I

Lekarz, nie rzekłszy słow a, udał się na śn ia 
danie.

Popołudniu rozstawił Btraie dokoła urzędu 
gm innego, jak gdyby ztamtąd groziła jaka nie
spodzianka.

Przeszedłszy kilku razy przed bram ą ratusza

i kościoła, nie dostrzegł nic podejrzanego ; można 
było p rzypuścić , że w obu budynkach nie ma 
żywej daszy.

Po dom ach tymczasem rozprawiano wiele. Je - 
żeli rzeczywiście cesarz został uwięziony, byfs 
tam jakaś zdr&au. Nie wiedziano też, która to 
rzeozpuspolita powraca.

Zapadła noc.
Około Jziewiątr j doktór s a m , bez szelestu , 

pod°unął się pod bramę zabudowania gm innego, 
przekonany, że nieprzyjaciel poszedł sp ać ; lecz 
w chwili, k:edy się zam isrz/ł, aby uderzeniem  mo
tyki drzwi wysadzić, silny głos jednego z strzel
ców zapytał n a g le :

— Kto id z ie?I
W ięc pan Mabsaiel puścił się co żywo do od

wrotu.
Zrobił się dz ień , a sytuacya pozostała nie

zmienioną.
Milicya pod bronią zajęła plac. Gała ludność 

zebrała się dokoła o d d z iu u , oczekując rozwią- 
ia.r-*. Z sąsiednich wiosek przybywali ludzie, 
aby się pogapić.

W tedy doktór, w idząc, że naraża swą reputa- 
cyę, postanowił rzecz skończyć w ten  a lbo  ów 
sposób i m iał już powziąć jbkarfoiwiek, rom m ib 
. ię energiczną decyzyę, kiedy drzwi urzędu te 
legraficznego otworzyły się i mała służąca te le 
grafistki ukazała się w nich z dwoma papieram i 
w ręku.

Skierowawszy się n. przód do kom endan ta , 
wręczyła *iu jednę depeszę; potem , biegnąc 
środkiem placu, zastraszona tylu utkwionym i w 
siebie oczyma, z schyloną g łow ą, drobnym  kro
kiem, przybiegła pod drzwi zabarykadowanego 
do m u , i zapukała w nie lekko , jakby nie w fi 
dząc o te rn , że po za niemi kry;e się oddział 
zbrojnych ludzi.

Drzwi się uchyliły i ręL* mężczyzny odebrała 
papier, poczem dziewczyna zabrała się z powro

te rn , cała czerw ona, bliska w ybuehnęcia pła- 
ezem , że tak na nią wszyscy oczy wytrzesz
czyli.

Drżącym głosem zawołał le k a rz :
— Onwilkę milczenia, jeźli laska.
Kiedy tłum się uciszył, zaczął z dumą:
— Oto zawiadomienie, jakie otrzym uję od 

rządu.
I  podniósłszy depeszę c z y ta ł;
—  „Dotychczasowy m er odwołany. Zechciej 

pan ogłosić bez zwłoki. Czekaj dalszych instru- 
kcyj.

„Za pod-pretekta
„Tspin, radca".

Doktór tryum fow ał; serce mu biło z radości, 
ręce d rżały  — wtem Picart, d iw ny jego pod
komendny, zawołał doń z sąsiedniej g ro m ad k i:

— W szj stko to dobrze, lecz jeżeli tamci nie 
zechcą wyjść, pański papier nie wiele panu po
może.

Doktór Massarel pobladł. Jeżeli tamci nie ustą
pią, natenczas w rzeczy Samej toniecznem  taę- 
dzie uderzyć. M iał do tegc m otyko  p raw o , ale 
i obowiązek.

To też spojrzał z of .wą l » meroaiwo, w na
dziei, że może zobaczy otwierające się drzwi i 
wycofującego się przeciwnika.

Drzwi pozostały zamknięte. Go cz>nić? Tłum  
się zwiększa, ciśnie się lokoła m ilicy i, śmieją 
się

Jedns myśl dręczyła dostora nadewszystko. 
Jeżeli wyda rozkaz do szturm u, będzie musiał 
iść aa czele swych ludzi — a ponieważ w ra
zie jego śmierci ustałby wszelki opór, do niego 
więc strzelać będzie pan dc Yaruetot i jego lu
dzie. A oni strzelają dobrze, bardzo dobrze P i
cart mu to zresztą przypom niał. Narac prze
m knęła doktorowi myśl — zwrócił się do Pom- 
mela i rzek ł:

— Idź pan poprosić aptekarza o pożyczenie
mi jakiej bdrwety i  kija. v  i v 4 A

Porucznik pospieszył.
Doktór chciał sporządzić c hor igiew parlamen

tarną, białą chorągiew, którćj wfuor piftiHntenby 
uradować legi ty mistyczne sertc ^W itego uinra.

Gd Pom nie1 pow rócił z żądaną feerwetą i
trzonkiem od miotły przy pomocy1 azuurka ui. a- 
di. no na prędce aztaudar, któi Massarel ujął
w obie ręce i trzymając go przed sobą' posunął 
się ku merostwu. Żiutlazłsr, się ] rzed dizw lsnił, 
zaw oła ł:

— Panie de Y arnetot!
Drzw i o tw a^y  ię nagle: p. Y arnetot w to

warzystwie swoich strzelców stanął na jprogu.
Doktór cofnął ąię w pierwszsj chw iu Instyn

ktownym ruchem, potaia pozdrowiwszy uprzej
mie praeciwmEa. odezwał się głosem Zdławio
nym ze w zruszenia:

—  Przychodzę pana zawiać n.< o ii strnknyi, 
jaką otrzymałem.

Szlachcic, nie odwzajemniaj|cukłonu, odparł:
—  U stępu ję , mfij panie, wiiedc je d n a k , że 

nie czy iię  L*gc an i a  ibswy, an i przez po
słuszeństwo dla nienawistnego rządu, iftóry pr«y- 
w łzsu za  sobie władzę. - t

1 kładąc nacisk na każdym wyrazie, i skoń
czył:*’

—  Nie chcę być posądzonym, i e  choćby Jz ień  
jeden s łn ij łem republice. *Ote**w«ystwi

Massarel miemiały. ni“ dał n* to Żadnej od
powiedź!, p. de Tar n e ty  uaś oddaliwszy się 
szybkim krokiem, zniknął w rogu ulicy » ;az  
z swymi ludźmi. A *

Wówczas doktór, owładnięty d u m ą, powrócił 
do zebranego t łu m u ,' a kiedy już był dość b li
sko, aby go mogli usłyszeć, wykrzyknął::

—  Hura 1 hura  l Bauczpospołiu tryumfpje na 
wszystkich lim ach 1
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Zgromadzenie klubu posłów nie 
mieukich w Czechach.

Wcz >nj doizła nas drogą telegraficzną wia
domość, że na posiedionia klabu posłów n ie
mieckich do Sujma czeskiego powzięto uchwalę, 
aby członkowie klubu niemieckiego w s t r  z y- 
m a l i s i ę i n a d a l  o d  u d m ł u  w r e p r e 
z e n t a c j i  k r a j o w e j .  Zważywszy zatem, ie  
posłowie niem ieccy w Sejmie z pretensjam i i 
zdaniami swemi odbywać się nie będą, nabiera 
pewnego znaczen .0  dyskusya, jaga się rozwinęła 
na niedzielnem  posiedzeniu klubu niemieckiego, 
zwłaszcza, że przbmawiali tam główni przywódcy 
Niemców czeokieh, jak Sehm eykal, Plener, 
Scharschm id i wielu innych.

Zgromadzenie było liczne, przybyli prawie 
wszyscy posłowie niemieccy. Pierwszy zabrał 
głos S c h  m e y'k a 1 a powitawszy zgromadzonych 
i przedstawiwszy, że głównym celem zebrania 
jest powzięcie deeyzyi co du dalszego staauwiska 
posłów niemieckich wobec Sejmu czeskiego wez
wał zgromadzonych do ukonstytuowania się w 
klub sejmowy

Pre&e»eui klubu wybrany został S i h m e y k a l ,  
jego zastępcą dr. W a l d e r t ,  lezretarzam i wy
brano dr. F u n k e g o  i K i e m a n n a .

Następnie zdawał P l e n e r  sprawę z prze
biegu ostatniej akcyi ugodowej, względnie z po 
siedzenia kom itetu wykonawcz«go dn ia  15 wrze
śnia b. r. Mowę P lenera podajemy w stre 
szc ii mu :

Akcyi, podjętej przez ks. Schoenburga przy
pisać można zaledwie epizodyczne znaczenie w 
sporze czesko-niemieckim. Jeżeli bowiem rząd 
n ra ł szczere wobec Niemców czeskich zamiary 
to byłby gotowość swoją w inny objaw i1 sposób, 
jak przez ncm inaeyę hr. T tu n a , który będąc 
Niemcem z rodu, jest przecież członkiem „klubu 
<zeskiego“ i jako taai gorliwie przemawiał aa 
koronacją czeską. N om inacja ta dowodzi, że h r 
Taaffe traktow ał całą akcyę ugodową z pewną 
obojętnością, i że raczej zwracał uwagę na wzmo 
enienie swego stosunku do konserwatywnej więk
szej własności i do Staroczechów. Podobne sta
nowisko wobec żądań Niemców zaj mc wał rząd 
od samego początku, a s k r o m n e  te żądania są: 
uznanie okręgu językowego niem ieckiego, od
graniczenie okręgów sądowych i adm inistracyj
nych, senat niemiecki w wyższym sądzie prag- 
skim, rozdział rady szkolnej i rady kultury  k ra 
jowej wedle narodowości i t. d. Przy żądaniach 
tych obstawaó musiał komitet i teraz i zażądał 
w tym kierunku zapownienia z góry, którego 
rząd jednak odmówił. '

K w e s t y  ę k o r o n a c j i  c z e s k i e j  poru
szyć musiał w swej odpowiedzi dla tego, że 
stawiono ją z wiedzą tządu w chwili, gdy 
nam iestnikiem  został h r  Thun, źtóry za urze- 
rzjw i8vnitniem  tej myśli swojego czasu w Sej
mie był przemawiał. Zważywszy, że równoeze-

skibm, jakie kom itet wykonawczy zajął w spra
wie ugodowej i z treścią odpowiedzi, danej ks. 
Schoenburgowi. R e z o l u c j ę  t ę  u c h w a l o n o  
j e d n o g ł o ś n i e .

N astępnie zabrał głos poseł S c h a r s c h m i d ,  
przede wszy st Kie m. al y zaprzeczyć złośliwie roz
głaszanym wieściom, że w ierno-konstytucyjni po
słowie porozumiewali się prywatuie z czeskimi 
feudalistami. Hr. Oswald Thun zaprzeczył tym 
wieściom w komitecie, które rzeczywiście nie 
mają najmniejszej podstawy, gdyż większa wła
sność konstytucyjna idzie zawsze ręka w rękę 
ze stronnictw em  liberalnem.

S c h m e y k a l  przemawiał jeszcze raz, podno
sząc, że posłowie niemieccy gotowi są każdej 
cbwin wrócić do Sejmu, jeżeli będą mieć pe
wność, że żądania ich znajdą u strony przeci
wnej należytą ocenę Następnie w niósł rezolucję, 
iż członkowie klubu niemieckiego w myśl do
tychczasowych uchw ał komitetu wykonawczego i 
oświadczenia posłów niemieckich z dnia 22 
grudnia 1886. oświadczają dzisiaj, że nie mając 
żadnych zapewnień co do spełnienia swych ży
czeń, n i e  w e z m ą  u d z i a ł u  w p o s i e d z e 
n i a c h  S e j m u  c z e s k i e g o ,  z w o ł a n e g o  
n a  10 p a ź d z i e r n i k a  b. r. Posłowie n ie 
mi iccy podzielają przytem przekonanie, wypo
wiedziane przez zgromadzenie mężów zaufania 
dnia 2 czerwca b. r., że niezbędna jest j e 
d n o ś ć  i ł ą c z n o ś ć  n a r o d u  n i e m i e c k i e 
g o  w C z e c h a c h ,  którą wszelkiemi sposobami 
utrzymywać i popierać należy.

R e z o l u c j ę  t ę  u c h w a l o n o  j e d n o g ł o 
ś n i e .  Ławy posłów niemieckich za^em świecić 
będą znowu pustkam i na najbliższej sesyi sej
mowej w Czechach.

Wybory w e  Francyi.

śnie praw ie poseł Z u c k e r  wystąpił także z 
myślą koronucyi, przyjść m usiał komitet do prze
konania, ie  koronaeya czeska jesi KWustyą tak 
aktualną, że wobec załatwienia jej z góry zająć 
należy stanowisko. W to, aby koronacja była 
tylko ezysią ceremonią, nikt wierzyć nie zechce; 
k o r o n a c j a  k r ó l e w s k a  n i e  j e s t  p r o 
c e s j ą  w d z i e ń  B o ż e g o  C i a ł a  i b*z od
rębnego czeskiego praw - państwowego rozumieć 
jej uie można. Do wyrobienia Gzechom tak od
rębnego i wyłącznego stanowiska w państwie 
Niemcy nie mogą przykładać ręk. i zastrzodz się 
dia tego musieli z góry, że rząd da im w tym 
względzie uspokajające zapew nienia fi- «,d jednak 
zapewnienia takiego nie dał a wobec tego nie 
mógł kom itet brać uazialu w konferencji ugo
dowej w W iedniu, gdzie cała skeya musiałaby 
się była ikońezyć na niczem i znowu przypisy- 
wanoby w inę tego Niemcom

Mówca protestował przec.wko temu, |akoby 
komitet wykonawczy popełnił był „błąd takty
czny" stawiając z gory warunki, pod jakiemi 
Niemcy wezmą udział w konferencji wiedeńskiej, 
następnie skonstatował wielką solidarność wybor
ców niemieckich przy ostatnich wybo ■ach sej
mowych i zakończył swe przemówienie zape
wnieniem , że spraw a Niemców jest sprawiedliwa, 
żądania słuszne i odstąp ić od nich nie można.

Poseł L i p p e r  t wniósł rezolucyę orzekającą, 
że klub z g a d z a  s i ę  najzupełniej ze stanowi-

Wybory uzupełniające do Izby deputow anych 
wypadły o tyle nie po myśli republikanów, że 
stronnictw o bulanżerowskie, które uważać chcia
no za pozbawione kredytu moralnego i na śm ierć 
polityczną skazane, odniosło kilka ważnych zwy- 
ięstw  w Paryżu i na prow incji. Rezultat wybo

rów niedzielnych stw ierdza wprawdzie ponownie, 
iż w i ę k s z o ś ć  n a r o d u  f r a n c u s k i e g o  o 
ż y w i o n a  j e s t  b ą d ź  c o  b ą d ź  d u c h e m  
r e p u b l i k a ń s k i m ,  ale rezultat ten wykazuje 
zarazem s i ł ę  ż y w i .  ł ó w  o p o z y c y j n y c h  i 
trwałość rozkładowych pierwiastków w polity- 
c«nem życiu Francyi. Zwłaszcza ostatnie wybory 
> a r  y s k i ejjmodyfikują wrażenie odniesione po wy
borach w d. z% września. Podczas gdy polityczne 
usposobienie prowincyi cechuje {ewien prąd 
reakcyjny, dążność do polityki umiarkowanej, 
kouserwatywnej I to lerancy jnej: Paryż nie p rze
stał żyć gorączkowym życiem pobtycznem, zdra
dza niezadowolenie z obecnej oportunistycznej 
republiki i pożąda zmian. Reprezentacya stolicy 
francuuLiej, wybrana 22 września i 6 paździer
nika. składa się wyłącznie prawie z żywiołów 
skrajnycn i opozycyjnych. Są to buianżyści, szu
kający własnego wyniesienia w przewrocie poli
tycznym i radykali, równie żądni zmian, a m iar
kujący się jedynie wobec niebezpieczeństwa bu- 
lanżyzmu.

Sezuitat niedzielnych wy borów paryskich 
przedstawia się, jak następ u je :

W p i e r w s z y m  okręgu wyborczym zwycię
żył m inister Y v e s  G u y o t ,  umiarkowany so
cjalista , 6.113 głosami przeciwko bulanżyście 
T u r  q u e t’o w i, który otrzymał 5.417 głosów.

W d r u g i m  okręgu wybrany M e s u r e u r ,  
radykał-rewizyonista 6.529 głosów przeciwko bu- 
l a n i c i e  Ga s i l i  e r ,  na którego oddano 5.131 
głosów.

W t r z e c i m  okręgu wybrany prezes pary 
skiej rady gm innej, członek stronnictw a robo
czego C h a u t e m p s  10.255 głosami, podczas 
gdy bulaużysta J a c q u e t  otrzym ał tylko 5.823 
głosow.

W c z w a r t y m :  radykał B a r o d e t  5.625 
głosów przeciwKo bulanżyście M e n o r f a T o w i  
(4 .285 głosów) i radykał C h a s s a i n g  przeciwko 
bulanżyście T h i ó s s ó.

W p i ą t y m  okręgu, podzielonym na dwa 
okręgi wyborcze zwyciężył bulaniysta N a q u e t 
4 .830 głosami przeciwko republikanowi T o  u r n o 
r i i  1 e (4.745 głosam i) i republikanin L a n e s-

Nie było jednak widać najm niejszego w zru
szenia.

Doktór ponow ił:
— Narud jest wolny, ,e8teśeie wszyscy wolni 

i niezależni bądźcie dum ni 1
Ociężali wieśniacy patrzyli ua niego wzrokiem. 

Którego nie rozjaśniał żaden odbłysk chwały.
Teraz i on z kolei wpatrzył się w nich, obu

rzony .eh obojętnością, szukając, co im  powie
dzieć, co uczynić dla wywarcia potężnego wra
żenia, dla zelektryzowania tego chł jin e g u  po
spólstwa, dla uwieńczenia swego posłannictwa 
in ic ja to ra .

Nowym pomysłem natchniony zwrócił się do 
P om m ela:

— Poruczniku odszukaj pan biust ekscesarza, 
znajdujący się w sali posiedzeń rady m unicypal
nej i przynieś go tu z jakiem  krzewem.

W ysłany powrócił wkrótce, niosąc n i  prawem 
rannem u Bonapartego z gipsu, w lewej zaś rę> 
ce trzcinowe krzesło.

Dr. M assird  wyszedł n ip  rzeciw mego, posta
wił przyniesione krzesło na ziemi, um ieścił na 
n ie m  biust i odstąpiwszy kilka kroków zagrzm iał 
do n o śn ie :

—  Tyranie, tyranie, otóż runął*!, runąłeś w 
błoto, w kałużę! Konająca ojczyzna dyszała pod 
twoją stopą —  ale los mściciel dosięgną! cię 
zwycięsko. Porażka i w styd stały się twym a 
działem, upokorzony, zgnieciony zostałeś więź
niem Prusaka, a na gruzach twego panow ania 
młoda, prom ienna rzeczpospolita wznosi twój 
miecz srrzaakany...

Spodziewał się brawa. Żaden okrzyk jednak, 
żaden poklask nie zabrzmiał. Zmięszan. chłopi 
m ilczeli; biust zas, z swemi kończystemi wąsa
mi, które sterczały po obu »trunach z policzków, 
nieruchom y, zaczesany gładko, jak szyld fryzje
ra, zdawał się wpatrywać w Ma isarela z swoim 
gipsowym, niestartym , szyderczym uśmiechem.

Staii tak chwilkę naprzeeiw siebie: Napoleon

na krześle, doktór przed nim, o trzy kroki. Gniew 
ogarnął kom endanta. Cóż więc uczynić ? co czynić, 
aby poruszyć ten  motłoeh i ostateczne zwycię
stwo wydrzeć op in ii?

Ręka jego, spocząwszy przypadkowo na brzu
chu, napotkała pod czerwonym pasem kolbę p i
stoletu.

Ani jedna myśl, ani jeden wyraz nie nasu- 
w ił mu się *ięcej. W-edy wyciągnął broń z za 
pasa, Dostąpił dwa kroki i dał ognia do byłego 
m onarchy.

Kula wydrążyła w czole mały czarny otworek, 
podobny do plamki, prawie nic. E fekt nie d o 
pisał. P. Mussarel wypalił powtórnie i zrobił 
drugi otwór, potem trzeci, potem nie zatrzymu
jąc się wystrzelił trzy pozostałe naboje. Gzolo 
Napoleona rozleciało się w biały py łek , lecz o- 
czy. nos i ostro zakończone wąsy pozostały n ie 
tknięte.

W tenczas rozjątrzony lekarz wywrócił krzesło 
je d n e j  uderzeniem pięści i stawiając uogę na 
szczątiach popiersia, w postawie trym m atora 
zwrócił Bię do osłupiałej publiczności i zaw ołał:

—  Tak niechaj giną wszyscy zdrajcy!
Lecz kiedy i to jeszcze nie wywołało żadne

go entuzyazmu, jak  gdyby widzowie pogłu- 
pieli ze zduur .nia, kom endant krzyknął do mi- 
iicy i: „Możecie się rozejść do domów*. Sam 
zaś, wielkiemi krokami, jakby uciekając, skiero
wał się do swego mieszkania

Zaledwie próg przestąpił, służąca zawiadomiła 
gu, że chorzy więcej niż od 3 godzin czekają w 
jego gabinecie. Pobiegł. Była co para wieśnia
ka v z nabrzm ieniem  żył, którzy przyszli znowu 
o świcie, uparci i cierpliwi.

Stary natychm iast zaczął Bwe opow iadanie:
— U  mnie się zaczęło tak, jakby mi mrówki 

lazły wzdłuż po nogach...

s a n  4.875 głosów przeciwko bulanżyście L e n  
g l e .

W s z ó s t y m :  wybrany klerykał D e s p r e z 
8 .997  głosami przeciwko bulanżyście Auboeuf, 
który otrzymał 7.155 głosów.

W s i ó d m y m  zwyciężył bulanżysta M e r  
m e i z .  redaktor dziennika La Cocarde, 4 .999 
głosami przeciwko republikauinowi F r e b a u l  
i monarchiście C o c h i  n’o w i ,  który wbrew 
wskazówce hrabiego Paryża rywalizował z bulan 
żystą.

W ó s m y m  okręgu wybrany bulanżysta M a r  
t i n  6.841 głosami* przeciwko republikaninowi 
P  a s s y’e m u.

W d z i e w i ą t y m  okręgu wybrani republika
nie B e r g e r  (6.127 głosam i), dyrektor wystawy 
paryskiej i Emil F e r r y .

W d z i e s i ą t y m  wybrany radykał M a u -  
j a n  7.441 głosami przeciwko C h  ev  i 11 o n ’ow i, 
który otrzymał 5.559 głosów.

W j e d e n a s t y m  okręgu zwyciężyli repubii- 
kanie-radykaliści przeciwko bulanżystom. W ybra
ni F l o q u e t  5.284 głosów przeciwko N i- 
c o t’o w i (3 .208 głosów); L o c k r o y  7 .9 l l  
głosami przeciwko M a s s a r d ’o w i  (7 .320  gło
sów) i M a t h e  7 138 głosami przeciwko D o u -  
c i n’o w i (4 .980 głosów). 7

W d w u n a s t y m  okręgu wybrany radykał 
rewizyonista M i 11 e r  a i  d 5 .538 głosami prze
ciwko bulanżyście M a y ’o w i  (4 .277 głosów) ; 
radykał D r e y f u s  4 481 głosami przeciwko 
Fiauz (4 .162 głosów).

W t r z y n a s t y m  okręgu zwyciężył radykał 
H u v e l o q u e  2.978 głosami przeciwko bulan
żyście Planteau (2 .5o2  głosów) i bulanżysta 
M e r y  (5.806 głosam i) przeciwko socyaliście 
Basly’emu (5 .784  głosów).

W c z t e r n a s t y m  okręgu zwyciężył były 
rywal Boulangera, członek stronnictw a roboczego 
J a c q u e s  5.959 głosami przeciwko bulanżyście 
Girou (5 .890  głosów) i republikanin P i c  h o  n 
(2 .663 głosami) przeciwko bulanżyście Miche- 
liu’owi (2 .512  głosów).

W s z e s n a s t y m  wybrany republikanin 
M a r m o t t a n  5 .779 głosam i przeciwko bulan
żyście Q u i n a u d  (5.686 głosów).

W s i e d m n a s t y m  zwyciężyli buianżyści: 
L  a s e n n  e 4.708 głosami przeciw kc Hóredia 
(4.1)01 głosów) i R o c h e  8 635 głosami prze
ciwko L e p e l l e t i e r  (7 758 głosów).

W o ś m n a s t y m  zwyciężył bulaniysta L  a i- 
s a n t  3.600 głosami przeciwko republikaninow i 
L a f o n t ’o w i  ^3.214 głosów).

W d z i e w i ę t n a s t y m  bulaużysta M a r t i -  
n e a u  7183 g ł przeciwko C h a b e r f o w i  (5723) 
i bulanżysta G r a n g  e r  2454 gł. przeciwko Ca t -  
t h a u i  (2272 gł.)

W d w u d z i e s t y m  okręgu zwyciężyli repu
blikanie : socjalista D u m a y  5584 gł. przeciwko 
Rochefortowi (4054) i Tony R e v i 11 o n  6278 
gł. przeciwko V e r g o i n o w i  (5989 g ł.)

W o k o l i c y  Paryża zwyciężyli bulanźyśfei: 
w P a n  t i n  przeszedł bulanżysta G o u s s o t  
przeciwko republikaninow i P e a n ’o w i; w Ne u i l l y  
bulanżysta L a u r  10.724 g ł. przeciwko byłemu 
deputowanemu Metzn A ntoine’owi (8359 g ł . ) , 
w G o u r b e r o i e  zwyciężył bulaniysta B o u -  
d e a u ;  w S c a a u i  bulanżysta de B e l l e y a l  
przeciwko Benjaminowi fiaspairowi, synowi sła
wnego republikanina Raspaila.

Dzień wyborów przeszedł w Paryżu stosunko
wo dosyć spokojnie. Jak  zwykle podczas walnej 
kampanii wyborczej panował niezwykły ruch i 
nastrój nieco podn.sceny, ale wybory odbywały 
się we wzorowym porządku. Nad utrzym aniem  
porządku na ulicach czuwała gwardya konna. Tu 

owdzie przyszło do burzliwych dem onstracji 
ulicznych, ale poważniejszego zajścia nie było. 
Najburzliwiej zachowywała się dzielnica B e l l e -  
T i l l e ,  gdzie przyszło nawet do bójki, policja 
aresztowała kilkadziesiąt osób.

Ostateczny rezultat wyborów z a p e w n i a  zw o
l e n n i k o m  r e p u b l i k i  p r z e w a ż a j ą c ą  
w i ę k s z o ś ć  g ł o s ó w  w p r z y s z ł e j  r e p r o -  
z e n t a c y i  k r a j u :  wybrano bowiem 365 r e 
p u b l i k a n ó w  i 211 o p o z y  c y  u n i s t ó  w. 
Opozycja nie wyszła więc z wyborów wzmocnio
ną. Stronnictwo antirepublikańskie zdobyło wpra 
wdzie o kilka mandatów więcej niż przed czte
rema laty, ale różowe nadzieje opozycyi, zapo
wiedziane tryumfy okazały się czczemi frazesami. 
Natom iast w wewnętrznem ustosunkowaniu obu 
obozów zaszła ważna zm iana: tegoroczne wybory 
zaznaczyły się po stronie republikanów w z m o 
c n i e n i e m  ż y w i o ł ó w  u m i a r k o w a n y c h ,  
po stronie opozycyi w z m o c n i e n i e m  p a r l a 
m e n t a r n e j  r e p r e z e n t a c y i  b u l a n ż y -  
z m u. Rzec można, iż wybory te wydobyły na 
powierzchnię życia parlam entarnego dwie nowe 
frakeye polityczne: b u l a n ż y s t ó w ,  którzy w 
poprzedniej Izbie mieli 17 p r z e d s t a w i c i e l i ,  
w przyszłej zaś mieć będą około p i ę ć d z i e 
s i ę c i u  i frakcyę u m i a r k u w a n o - l i b e r a l u ą ,  
która liczyła w poprzednie Izbie zaledwie kilku 
przedstawicieli, a obecnie utworzy zwarte stron
nictwo Leona S a y’a, liczące k i l k u d z i e s i ę c i n  
c z ł o n k ó w .

Zmianę tę w ustosunkowaniu stronnictw  uw a
żać należy za ujem ny objaw polityczny, oznacza 
ona bowiem u t r w a l e n i e  p r z e s i l e n i a  i 
p o g ł ę b i e n i e  a n t a g o n i z m ó w  p o l i t y 
c z n y c h .  Żywioły przewrotu wzmocniły się, a 
równocześnie wzrasta, jako przeciwwaga, konser
watywny prąd republikański. Wobec tego płon
ną wydaje nam Bię nadzieja, wypowiedziana przez 
Franciszka M a g n a r d a ,  l e z  obecnych w jbo 
rów wykwiluąć powinno poczucie wzajemnej to - 
1 e r  a n  c y i. Porozumienie umiarkowanych repu
blikanów z umiarkowanymi m onarchistam i, tru 
dne zresztą do urzeczywistnienia chociażby mo
gło dać F rancyi chwilę wytchnienia, nie by
łoby w stanie zapewnić republice trwałego po
stępowego rozwojn w duchu zasad wolności i » 
kierunku, zmierzającym d° rozwiązania palących 
kwestyi społecznych i ekonomicznych.

zumiewaó dowiemy się dopiero w pierwszych 
dniach Sejmu. Klub lewicy zbiera się już w 
przeddzień Sejmu, w środę, dnia 9 b. m. o go 
dzinie 6 wieczór, w gm achu sejmowym. Na po
rządku dziennym tego pierwszego zebrania bę
dzie uchwalenie regulam inu, ukonstytuowanie się 
klubu przez wybór prezydyum, a ewentualnie 
i kom isji parlam entarnej, tudzież bieżące sprawy 
sejmowe. Zaproszenie na to zebranie wyszło 
od czterech członków dawnego sejmowego klubu 
lewicy. Klub ruski jest już prawdopodobnie naj 
zupełniej zorganizowany. Jak  zwykle, tak też i 
w tym roku pierwszą sprawą, w której stronni
ctwa się zetrą i zmierzą swe siły, będzie sprawa 
wyboru komisyj, w innych ciałach parlam entar
nych zazwyczaj w ten sposób załatwiana, że zgro
madzenie przewodniczących wszystkich klubów 
według liczebnej siły każdego stronnictw a ozna
cza stosunek, w jakim każde ma być w kom isjach 
reprezentow ane Po ułożeniu tego s t  sunku kluby 
same wyznaczają swoich członków do komisyj -  
tak, że wybór komisyj odbywa się już bez walki. 
W naszym Sejm ie odbywa się to inaczej. Koło 
polskie sejmowe wybiera tak zwaną „komisyę 
matkę*, która układa propozycye co do składu 
wszystkich komisyj. Tutaj już łatwiej nastąpić 
może majoryzowanie, skutkiem  czego le i propo- 
zycya „matki* nieraz jeszcze w Sejmie wywołuje 
opór i n ie zawsze bywa bez zmiany przyjętą. 
Jaką drogą pójdzie tym razem Sejm, zależy to 
od tego, czy dokonaną zostanie ścisła organiza 
c y t klubowa, czyli też będzie bardzo wiele luź 
nych żywiołów. W tym  drugim  wypadnu postę 
powanie takie, jakie jest w innych ciałach par
lam entarnych byłoby nieco utrudnione, chociaż 
nie niemożliwe.

Dwaj posłowie 
tnych stronn ictw , 
swoich w yborców ,

Z  Węgier.
węgierscy, przywódcy wybi 
stawali temi dniami wobec 
dotykając aktualnych spraw 

częścią załatwionych w ub<egłej sesyi parlam en 
ta rn e j, częścią wyczekujących uchwury w sesyi 
najbliższej.

H r. A lbert A p p o n y i ,  głowa umiarkowanej 
opozycyi, roztaczał w Jaszbereny przed wyborca 
mi swymi ze szczepu Jacygów pogląd na walkę 
parlam entarną, jaką stoczyła opozycja w „ot.ru 
nie ludu* wobec nowej ustawy wojskow ej, cahi 
winę przykrych zajść zwalając na T isz ę , który 
obecnie przybrał sobie kilku ludzi popularnej 
szych do g ab in e tu , udając w ten  sposób jakieś 
szczere chęci i zamiary. Tymczasem niemożliwą 
jest rzeczą, aby Tisza wżyć się mógł w nowy 
system reform

Porywy jego, celem dokonania r e f o r m y  a d 
m i n i s t r a c j i ,  są pod wielu względuin' chy 
bione. Lepiej dać spokój reform om , niż dokonać 
ich źle. Dzisiaj obawiać się trzeba, że reforma 
adm inistracji wyprowadzi nas z okrzyczanych 

s t o s u n k ó w  a z y a t y c k i c h *  a zawiedzie 
nas do d e s p o t y c z n y c h .  Tisza prowadzi po - 

i t y k ę  o s o b i s t ą ,  pomiatając najważniejs 
asadą konsty tucjonalizm u: o d p o w i e d z i a l 

n o ś c i ą .  Oo do zarzutów Tiszy, czynionych o- 
pozycyi, mówca zapewnia, że opozycya osiągnę
ła swój cel podczas rozpraw nad ustawą woj
skową i nie myśli już na przyszłość marnować 
prochu w bezcelowej walce.

W poniedziałek wystąpił znowu przed swymi 
wyborcami w Bekes prezydent stronnictwa „nie 
zależnych* Daniel I r « n y i .  Skreślił on również 
dzieje sporów o nową ustawę wojskową, przy 
czem rozwijał myśl utworzenia s a m o d z i e l 
n e j  a r m i i  z k o m e n d ą  w ę g i e r  s k ą. Mow 
ca nie podziela pod wielu względami zasadni
czej myśli reform w adm inistracji, a stronnictw^ 
jego wystąpi w oDronie wolnego prawa wyboru 
w komjtatach.

Z  Niemiec.
Spór między dziennikami Btronnictwa naród j- 

wo-liberalnego a nawet uuiarkuw anie-konserw a 
tywnego z je d n e j, a dz'ennikiem  Kreusetg 
drugiej strony jest w Niemczech ciągle jeszcze 
na porządkuj dziennym i —  jak  się zdaje, po
trwa jeszcze długo, bo przeciąguie się ż‘du przy 
azłych wyborów do parlam entu , które może już 
w styczniu będą rozpisane. Sądząc z postaw y, 
jaką w polemice zajęła Kreueełg, mużnaby przy
puszczać, że stronnictwo skrajnie konserwatywne, 
czyli raczej feudalno reakcyjne stanic teraz w ja 
wnej opozycyi do kierunku polityki ks. kancle
rza. To stronnictwo doznawało wielkiego uznania 
i poparcia od B ism arka, on wyszedł przecież z 
tego stronnictwa i na niem długu się opierał. — 
Tak było wtedy, kiedy Prusy stały na czele zw ią
zku północno-niemieckiego, a do części i później 
po ogłoszeniu cesarstw a; ale gdy z ogłoszeniem 
cesarstwa stosunki wewnętrzne znacznie się zmie 
niły i kiedy politykę wewnętrzną trzeba było o- 
przeć na szerszych podstawach wielkiej masy na
rodu, ożywionego myślą swobód politycznych i 
p o s tęp u , wówczas stronnictwo konserwatywne 
spostrzegło s ię , że traci wpływ i znaczenie.

Spodziewało się ono, że młody cessrz pójdzia 
jego d rogam i; nadzieję swoją opierało nawet na< 
zachowaniu się jego w kilku ważnych chw ilach; 
wiadoinom było powszechnie, że teraźniejszy ce
sarz, kiedy dziad jego jeszcze żył > zasiadał na 
tronie, a ojciec leżał chory za graLicą państwa, 
chętnie i często obcował z wybitnym i przedsta
wicielami chrześcijańako-socyalnego i reakcyjnego 
kierunku wbrew znanym przekonaniom i dążt 
mom ojca; w ńdum em  było, ie  Bismark praęnął 
chorego następcę tronu Fryderyka usunąć od 
tronu nie tylko dlatego, że choroba była nieule
czalną, ale więcej dlategu, że nowy cesarz, prze- 
jęty zasadami postępowemi, gotów zmienić zu- 
pełnie kierunek wewnętrznej polityki więc na 
syna jego patrzył jak na zbawcę tali go trakto
wał i tak go narodowi przedstawiał. Wtedy s tro n 
nictwo konserwatywne było go ą i mogło liczyć 
na dalsze swoje powodzenie. Ale zwolna zmie
niała się sy tuacja  wew nętrzna ; uroBzczenia stron
nictwa konserwatywnego wzmagały się coraz wię
cej ; Bismarkowi nie pozostawało nic innego, jak 
albo usunąć od wpływu stronnictwo skrajnie kon
serwatywne, albo samemu ustąpić. Znana enun
c ja c ja  cesarza usunęła tych zbyt natrętnych i 
zuchw ałych konserwatystów, ale ich nie złamała, 
lecz z pozornych B pi^m ierzeńeów  uczyniła z a 
wziętych wrogów Walka, która się teraz i oz wi
nie, toczyć «ię będzie o zasadę. Nie można w ąt
pić, że reakcja  feudalna nie odniesie zwycięstwa, 
„właszeza ie  w łonie samego stronnictw a kon

Przegląd polityczny.
K r a k ó w ,  8 października.

Zbierający się pojutrze Svjm nie zastanie je
szcze gotowej organizacyi klubowej. O ile wiemy, 
na prawicy i centrum  odbywa się d o ty ch cu s 
tylko poufne porozumienie się posłów, zbliżonych 
do siebie przekonaniam i. O w yniku tych porQ_serwatywnego nastąpił rozkład, a jedna p o w a b n a \ta n u  rzeczy, byle uzyskać prawną i trw ałą pod

część wyparła się już poglądów dziennika Kreuz- 
zeiłung.

Gzem bliższy jest term in przybycia carp, tern 
mniej wiadomo, kiedy lub którędy przybędzie. 
W edług najświeższych doniesień wiadomo tylko, 
że przybędzie do Berlina i zamieszka me w zamku 
cesarskim, lecz u siebie, bo w gmachu ambasady 
rosyjskiej.

Z  Paryża.
W edług spraw ozdania, podanego do publi

cznej wiadomości p r z e z  m i n i s t e r s t w o  
s p r a w  w e w n ę t r z n y c h ,  wybrano w dniu 
6 paźJziernika —  w dziewięciu okręgach wynik 
jeszcze nieznany — 124 republikanów i 45 opo
zycjonistów . W zestawieniu z rezultatem  wybo
rów 22 września, zaznacza komunikat ministe- 
ryalny, iż w przyszłej Izbie zasiadać będzie 362 
deputowanych republikanów i 205 opozycjoni
stów. —  Stronnictwo republikańskie składa się 
z 235 u m i a r k o w a n y c h  republikanów i 126 
r a d y k a ł ó w .  Opozycya liczy 100 r o j a l i -  
s t ó w ,  58 b o n a p a r t y s t ó w  i 47 b u l a n 
ż y s t ó w .

Reprezentacya Pr.ryla składa się z 24 r e p  u- 
b 1 i k a n ó w ,  po większej części r a d y k a ł ó w  i 
18 b u 1 c, n ż y s t  ó w.

W uzupełnieniu dotychczasowych sprawozdań 
notujemy, ii ze znanych deputow anych przepa
dli na niedzielnych wyborach na p ro w in c ji: 
L e f Ó T r e - P o r t a l i s ,  Jerzy  R o c h * ,  znany 
ze swych skandalicznych broszui N um a G i l l y  
i stary M a r t i n  N a d a u d .  Pomiędzy ponownie 
wybranym i deputowany tui wymieniamy jeszcze 
R a y n a T a ,  P e l l e t a a ’a i C l e m e n c e a u .

Prasa republikańska wyraża naturalnie wielkie 
zadowoleni* z wyniku wyborów, jakkolwiek n ie 
które dzienm ti nie ukrywają swych pesym isty
cznych na p, ryszłość widoków. Organa monar- 
cbiczne starają się dodać swym zwolunn.kom 
otuchy i odwagi. Figaro zaznacza iż wobec 
nadzwyczajnych wysiłków, jakie czynio 10 ze s tro 
ny opozycyi, byłoby dzieciństwem nie przyznać 
republice zwycięstwa, ale nie należy również za
pominać, że mniejszość parlam entarna została 
nieco wzmocniona Zdaniem p. M a g n a r d  wy
nik wyborów powinienby uczynić oba obozy 
skłonniejszemi do wzajemnych ustępstw i wzaje
mnej tolerancyi.

Gautois pociesza się uwagą, iż bądź co bądź 
Paryż oświadczył się za koalicją rewizyonisty 
czną, o d d a n o  b o w i e m  w s t o l i c y  F r a n 
c y i  n a  k a n d y d a t ó w  r e w i z y o n i s t  y • 
c z n y c h  243.793 g ł o s ó w ,  p o d c z a s  g d y  
o b r o ń c y  k o n s t y t u c j i  z e b r a l i  t y l k o  
219.650 g ł o s ó w .  Pomiędzy kandydatam i rewi
zjonistam i liczy Gaulo.s widocznie i radykałów- 
rewizyonistów, będących republikanami najczy
stszej wody.

G a s s a g n a c  przypisuje niepowodzenie Lam
iami opozycyjnej represyjnej polityce rządu i 

biernemu zachuwaAiu się Boulaugera wobec p rze
śladowań rządu; w końcu przychodzi do wniosku, 
iż rezultat wyborów z m u s z a  r e p u b l i k ę  d o  
i r z e c h y l e u i a  p o l i t y k i  r z ą d o w e j  w 
f a t r o n ę  p r a w i c y ,  wątpi jednakże, iżby łatw em  
to było do oiiągmęoia.

Go do postawy gabinetu T i r a r d a  i O o n s -  
t a n s a  wobec wyniku wyborów, n ie da się to 
dzisiaj dokładnie określić. Prwdopodobnie gabi
net przedstawi się  nowej Izbie usiłując utrzymać 
Bię na swem  stanow isku ; przepowiadają mu je 
dnakże, iż napotka na wiele trudności.

2  Serbii. 
nie widziała sięNatalia dotąd nie widziała się z synem. Re- 

jeneya i rząd zachowują się zupełnie obojętnie, 
czuwają jednak nad tem, aby nie przyszło do 
wykroczenia przeciw wyraźnym przepisom kon
sty tucji i przeciw zagwarantowanym prawom ojca 
opiekuna.

O uporze Natalii donosi Ag Belgradzka: W 
cołach zbliżonych do królowej Natalii zapewnia

li  postanowiła ona tawić czoło wszelkim e- 
wentualnościora, równocześnie jednak nie opuścić 
dotychczasowego biernego stanowiska, chociaż te 
go domagają o>. liczni rzekomi przyjaciele. 
W niosek, jaKi ma d jć  za aprobatą rządu p rze 
dłożony akupczynia w uprawie uregulowania sto 
sunku królowej do króla, będzie w giównej czę
ści na tsm  polegał, iż zarówno dla Natalii, jak 
Milana, zostanie ściśle oznaczony czas ich pobytu 

w Serbii. Królowa podobno ma silne postano
wienie opierania Bię wszystkiemu, eoby mogło 
ograniczać jej wolność pobytu powołując się na 
to, iż wniosek, o którym mowa, d jży do ograni
czenia jej praw obywatelskich, przesądza tedy o 
zmianie konstytueyi, a do takiej zmiany nie jest 
tom petentną zwykła Bkupczyna. Zresztą nowe u- 
sta\<y zasadnicze wyraźnie postanawiają, iż obe
cne konsty tucja nie może uledz zmianie i  eiągu 
najbliższych lat pięciu.

Że ta waśń familijna już zaczyna się przy
krzyć wszystkim rozsądniejszym ludziom w S er
bii, pokazuje się z dziennika Dnemn List, który 
uchodzi za zupełnie niezależny. W dzienniku tym 
czy tam y: „Ciężkiem jest położenie m atki, która 
nie może żyć ze swojem jedynem  dzieckiem. A- 

z tego nie wynika jebzeze, by ta matka miała 
irawo utrzymywać cały kraj w ustawicznej g o 

rączce. Z drugiej strony i sprawca ty.-h n iem i- 
ych zajść również niem a prawa do niepokojenia 
iraju. Zmieniały się rządy, nawet konstytucję 
zmieniono aby tylko zakończyć waśń między 
małżonkami. Ale to nie pom ogło; waśń trw a 
dalej w dawnej formie, a przez przybycie królo
wej du Belgradu stała się nawet ostrzejszą i gło
śniejszą, zwłaszcza że polityczni bankruci łudzą 
się, że tę  spiaw ę potrafią na własną korzyść 
wyzyskać.. .  Jeżeli zwaśnione s tro n r me mają 
nawet tyl* patryotyim u, aby uznać, ile ciężkich 
iłopotów wyrządzają ojczyźnie, to ci którzy stoją 

ster u państwa, mają obowiązek daó powaśnio- 
nym naukę patryutyzmu. Serbia nie może dłużej 

ierpieć u siebie takiej w aśni...*

Z  Sofii.
Donosiliśmy już bz izegótowo, że rząd tu reck i 

m iał zamiar rozesłać notę do mocarstw w spr» 
wie uznania ks. F erdynanda, ale zaniechał wy- 
;onania tego zamiaru ua groźne przedstawienie 
losyi. Wiadomość ta oczywiście bardzo niemile 

dotknęła Bułgarów, którzy boa różnicy zapatry
wań pragną powszechnie niepodległości, ale dia 
ważnych względów politycznych, będąc karnym i, 
gotowi są zadowolnić się uznaniem teraźniejszego
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rozwoju. Stosunek Bułgaryi do 
zwierzchniej władzy sułtana nie iest ani tak przy
jmy, ani tak ubliżający, aby na razie nie można 
było przystać na n ieg o , ale chodzi o uznanie 
Ro i o ustalen ie , lecz skoro Tureya przydłuża 
®lan tymczasowy, dla Bułgaryi wielce niedogodny 
i ubliżający, tedy nie można się dz iw ić . że w 
Bułgaryi zaczyna objawiać się niechęć do Tur- 
cyi i że rośnie pragnienie niepodległości zupel- 
bej. W tej sprawie odezwała się Swoboda, pi- 
8*ąc: „Co do uznania ks. Ferdynanda księciem 
bułgarskim , inicyatywa należy się Turcyi na 
podstawie traktatu bet lińskiego Tureya sama 
powinna w wykonaniu swoich praw postępować 
stanowczo, w przeciwnym razie bowiem nie m o 
g ł a b y  b u ł g a r y a  p o c z y t y w a ć  T u r c y i  
z a  m o c a r s t w o  z w i e r z c h n i c z e  i m usia
łaby szukać środków, odpowiadających jej po
myślnemu rozwojowi. Tureya musi się bezzwło
cznie zdeklarować, j e ż e l i  n i e  c h c e  z n o w u  
p e w n e g o  d n i a  b y ć  z a s k o c z o n ą  n i e -  
s p  o d z i a n i . e  w y p a d k a m i " .

Takiemi niespodziewanemi wypadkami nie mo
le  być nic innego, jak ogłoszenie niepodległości, 
s więc ^niweczenie dotychczasowej traktatam i o- 
pisamj równowagi sił na półwyBpie bałkańskim 

i w następstwie wojna. Mimo groźby, wyra
żonej w Swobodzie można się spodziewać , że 
Bułgarzy zaczekają jeszcze na rezultat polityczny 
wizyty Cesarza niemieckiego w Konstantynopolu.

Akt otwarcia rokn szkolnego na uniwer
sytecie krakowskim.

w tej mierze prosi senat < profesorów uniwersytetu. 
Nowy rektor nie w ątpi, iż pod berłem wspaniało
myślnego monarchy, przy życzliwości doradoów ko
rony oraz władz krajowych, uniwersytet zyskiwać 
będzie na rozwoju. Cieszy go, iż ooraz większa 
liczba młodzieży szuka wiedzy na uniwersyteoie. 
Nie podziela obaw o nadprodnkoyę inteligencji, — 
przeciwnie jest zdania, ii Indii prawdziwie świa- 
tłyoh i istotną wiedzę posiadających nigdy nie może 
być zu wielu. Zastrzega się rektor, i i  nie pozwoli, 
aby ujemne pi *dy wśród młodzieży nurtować mia
ły, dla wszystkich gorąoyoh i słusznych aspiraoyj 
będzie sprawiedliwym i wyrozumiałym, dla spaoso- 
nyeh —  nieubłaganym.

Po ogłoszeniu otwarcia nowego roku szkolnego 
miał jeszcze dr. Korczyński odczyt p. t. „Ogólne 
prawidła uctroju człowieka w stanie zdrowia i cho
roby, objawione przykładami z za> -esn flzyologii i 
patologii krwi". Odozytem tym nroesysty akt został 
zakończony.

Po nabożeństwie, które w obeoności profesorów i 
Uczniów w kościele św. Anny odprawił o godzinie 
9 rano ks. kan. S p i s ,  w głównej sali Cołlegii 
novi zebrali aię przedstawiciele władz rządowych i 
miejskich, liozua młodzież akademicka, oraz osoby 
zaproszone. Wchodzących na salę , przybranych w 
togi profesorów, pnprzedzali bedele, niosący berła 
rektora i dziekanów.

Ustępający rektor dr. K a s p a r e k  odczytał bar
dzo szczegółowe i długie sprawozdanie z różnoro
dnych czynności uniwersytetu w nbiegłym roku 
■tkolnym. Zaznaczając na wstępie, iż rok ten dla 
uniwersytetu nie był niepomyślnym, podniósł spra
wozdawca, jat n sprawę nnjdonieśl-jotą, podjęcie sta 
rań o założenie wydziału rolniczego. Dr. Kasparek 
przypomniał znany czytelnikom naszym przebieg tej 
sprawy, wyraził nadzieję, iż wydział rolniczy w 
najbliższym czasie zostanie otwartym i złożył po
dziękowanie tak osobom, jak instytucjom , które 
dupomagają do nrzeozywistnienia tej sprawy, donio
słego dla kroju i uniwersytetu znaczenia. 7, szcze
gólnym nao.skiem wyraził Ir. Kasparek podzięko
wanie dla krakowskiej Bady miejskiej za odarowa- 
nie dla ttaoyi doświadczalnej wydziału rolniczego 
siedmiu morgów gruntu Następnie wymienił dary, 
otrzymane przez uniwersytet w roku ubiegłym, — 
wspomniał o nowej ustawie o jednorocznych ocho
tnikach i podniósł gorliwy udział wszystkich profe
sorów w ruchu naukowym i literackim. Z kroniki 
uniwersytetu przypomniał sprawozdawci odział w 
obchodzie .300 rocznicy założenia gimnazyom św. 
Anny, jubileusz prac profesorskich dra Nowickiego, 
powitanie nowego namiestnika hr. Badeniego, wi
zytę prezydenta ministrów hr. T-aflego. Ze zmian 
wewnętrznych wspomniał o ustąpieniu prof. Fieri- 
oL&, zacnaoaył dekorowanie orderem pref. Cytrowi- 
cza. Zgon areykzięoia Rudolfa następcy tronn bole 
śnie lotknął uniwersytet. Sprawozdawca przypo
mniał iłowa arcykaięoia wypowiedziane w czerwcu 
1887 ro ta  podozM popytu w Krakowie. Dalej wy
raził słowa wdzięcznej pamięci dla przedwozeńnie 
zmarłego prof. Maurycego Fierioha.

Pomnożenie fundaoyi o t stypendya jeat istotną 
potrzebą uniwersytetu i zajmowano się tern, pra 
gnąc łą czy ć  po kilka droDnych itypendyów w je
dno dla uozniów, którzyby mogli odnieść zaaozno 
korzyści z dalszego kształcenia się za grauioą. —
Z ogoinej liczby uczniów 12 procent pobierało sty
pendya w rokn zeszłym.

Uniwersytet dosiegnął w rokn sprawozdawczym 
najwyższej w bieżącem stuleciu liczby oozniów 
(1297). Również rajwyiki w tym roku szkolnym 
była liczba Siuchaczów na wydziale lekarskim. Da 
lej mówił dr. Kasparek o strwarzyszeniaeh akade
mickich, których jest ogółem 11 i o zamierzonej ba 
dowie domu akademickiego, w ztorymby wszystkie 
te stowarzyszenia pomieścić się mogły.

Pomimo wybudowania nowego gmacha uniwersy
tetu, jeszcze czuć się daje brak sel, — również 
zachodzi potrzeba rozszerzenia gmacha biblioteki 
uniwersyteckiej. Po określenia zmian na poszczegól
nych wydziałach uniwersytetu, zaznaczył sprawo 
zdawca udział profesorów w Zjeździe prawników we 
Lwowie, ukończenie budowy gmachu kliniki chirn** 
giczuej i powołanie profesorów nniwersj tętn, jako 
delegatów Rady szkolnej przy egzaminach w ezko 
łach średnich.

Wreszcie mówił dr. Kss| erek o działalności swo 
jej z, Sojnre, gdzie zasiadał jako rektor przez jedną 
sesyę i mleżał do komisyi administracyjnej. Od po
słów wszystkich stronnictw doznał był nader przy 
ohjlnego prryjęcia, zaznacza jednak , iż powierzanie 
mandatn sejmowego na jeden ro"* nie jest ani ko- 
rzjiun □>, ani zgudnem z powagą reprezentanta u- 
niwereytetn. W doniosłich sprawach często intuicją 
tylko powodować się musiał, gdyż niepodobna było 
znaó ioh początku i przebiegu.

Godfiość roktora składa dr. Kasparek z erystem 
sumień.em i oświadcza, iż uio nie uronił ze skar 
bów przeszłości tak otlnbaej i zaszczytnej dla pra
starej wszechnicy.

W apostrofie do swpjego następcy dra Korczyń
skiego zapewnia, iż rząd uniwersytetu składa w 
dzielne ręce. Podnosi energię i silną wolę nowego 
rektora, cześć i zaufanie kolegów, oraz miłość u- 
ozniów, któro go otaczają. Życzeniem, aby n^z risko 
dra EDrożyńskiego tak ohinbnie zapisało cię w dzie
jach uniwersytetu jak dra Józefa Dietla, kończy dr. 
Kasparek przemówienie i przy zwykłej formule skła
da godność rektorską.

Krótko dziękuie dr. K o r o z y ń b k i za zaszczy
tne zaufanie w powołaniu go na rektora. Jest zda- 
n’a, iż nie wystarczą osobiste zdolności i przymioty. 
0>)y godnie podołać tomu zndaniu, lecz cześć dla 
1 sznego wspaniałego z&Btępu zasłużonych poprzedni
ków, przed którymi kornie uchylić musi czoła, ta 
1 ześó eił dodawać mu będzie, gdyż niezawodnie jej 
dochowa. Okazane mu zaufani* nie jako zasługę, leoz 
Ja > zachętę do spełnienia obowiązku uważa, a o pomoc

zano na śmierć. Drugiego napastnika nie wyśle- t e d r a  d e n t y s t y k i ,  która w Krakowie nie 
dzono. i istnieje, a była przez pewien szereg lat zastępowa-

----------------- I na przez prywatną docenturę. Leoz obecnie, gdy dr.
P r  e n i e s i e n l a .  Minnttrstwo nandlu przeniosło ‘ Goebel zachorował, ju t drugi rok z rzędu słuoha- 

r K r o & i a ^ M o r a w i i i8łaWS Bł°tni0kieg°’ ^  Lwowa| 018 medycyny ^n t,s ty k i nie studyują i zadowolić
m ia n o w a n ia .  Krajowa dyrekoya skarbu zamiano-i 8i« mneimy tern, że w spisie wykładów nmieszczo- 

wala adjunktów podatkowyob, Stanisława Szediwyogo, no uwagę, że „Docent prywatny dr. Goebel w tern

K r o n i l f a .
K r a k ó w , 8 października.

Z teatru. Wozoraj odbył się wieozór deklama- 
cyjny p. Dutb.tre-Plucińskiego, o którym obszerniej 
teatralny nasz sprawozdawca napisze. Dziś występuje 
p. Rapauki jako „Naroyz Romeau" na naszej scenie. 
Naztępnj występ wgo oenionego artysty („Panie 
Kochanku") zapowiada repertoar teatralny jnż n i 
ś r o d ę ,  z powodu okoliczności zmuszająoynh miłe
go tutejszym teatromanom gościa do szybkiego wy- 
azdu.

Koncert Paderewskiego na rzecz budowy domu 
Towarzystwa muzycznego, zapowiedziany na piątek 
d. 11 b. m., odbędzie się dopiero w poniedziałek 
d. 14 b. m. z powodu, iż artysta dłużt-j, mz pier
wotnie zamierzał, zabawi we Lwowie, gdzie ma 
dać dwa konoerty.

Raptularz na r. 1890 (rocznik II), wyszedł jnż 
z druku i rozesłany został odbiorcom. Treść jego 
taka sama jak rooznika I. Obejmuje on mianowicie 
próoz różnorodnych zapisków, rkale stemplowe, ta
bliczkę należytości od intabulacyi, wyciąg taryfy 
stemplowej, należytości spadkowe z tablicą tyoh na
leżytości, przepisy o opaście u&leżytości od przenie
sienia własnośoi, tablice od obliozania procentów 
zwykłych i saładowych, tabficę wartości monet za
granicznych, wykaz ciągnień w r. 1890. przepsy 
pooztowe i telegraficzne O raptularzu pisze Pra
wnik, organ towarzystw prawniczych uśmiało iść 
może o lepsze z takiemii wydawnictwami nieinie- 
okiemi, to też za niepłonną uważamy nadzieję, 
przez wydawniotwo u wstępu wyrażoną, że jeżeli 
już nie w tym roku, to w bliskiej przyszłości po
trafi raptularz wyprzeć n.emieckU wydawnictwa; 
ztąd też w interesie ewobodnogo rozwojn wszy
stkiego, co swojpKie a dobre, szczere wyrażamy ży
czenie, by nadzieja ta najrychlej się ziściła, zauhę- 
oając do wszechstronnej ku temu pomooy."

Biur- policyjne, na wniosek radcy p .  Kaisera dla 
epszej kontroli i aknratniejszego wypełniania służby, 

mają być zaupalrzon* w aparaty telefoniczne.
Zmarli. We Lwowie zmarła w 72 rokn życia 

Henryka z Strnmińskioh D r e i l e r o w a ,  wdowa po 
manym opiekunie ubogich i sama bardzo dobro- 
otynaa.

Maurycy M a r K n e i m, zastępca dyrektora banku 
hipotecznego we Lwowie i członek Rady miejskiej, 
oraz licznych stowarzyszeń dobroczynnych, zmarł 
w 49 rokn życia.

Michał Z i e l i ń s k i ,  obywatel m Krakowa, zmarł 
nagle w 47 rokn życia.

Leon B e n t k o w s k i ,  kustosz muzeum książąt 
CzartcryskioL w Krakowie, brat ś. p. Nikodema 
Bentkowskiego, znanego z powstania w 1863 roku, 
później posła do Sejmu pruskiego, zmarł wczoraj 
w Krakowie w 66 roku życia.

Z Fleszowa otrzymujemy liczne skaigi, iż wały 
i brzegi , które w tym rokn na wiosnę na lewym 
biegu Wisły ludy zniszczyły, nie zostały dotyehozas 
naprawione. Najbardziej cierpią na tern mieazkańoy 
B ranic, którzy bezi ■ niecicie wyozeaują tej tak 
gwałtownie potrzebnej naprawy.

Kozackie wybryki. W ok Jiey Nowosielioy, jak 
donosi czernlowiecka Gaz. Polska, tuż nad grani- 
cą bukowińską, rozmieszczono obecnie dwa pułki 
kozaków, którzy dotychczas pełnili służbę na Kan 
kazie. Dzikie to żołdactwo jnż w pierwszej chwili 
dało się poznać mieszkańcom. Oto przed kilkn dnia
mi dwaj z nich napadli na dom izraelity Józefa 
Herschmanna pod rosyjską Ncwosielicą i dopuścili 
się prawdziwie kozackiej sztuczki Samego Hersoh 
m anna, ozłowieka 43-letniego, obalili na ziemię, 
związali i wielkim nożem kuchennym rozprnli mu 
brzuch, wypuszezająo wnętrzności. Gdy Herschmann 
skonał, napastnicy zabrali się do jego żony Sary 
Zbezcześciwszy ją w najobrzydliwszy sposób, odcięli 
jej następnie uszy i nos, wargi, piersi... Kobieta 
również wyzionęła dneha priy tern pastwienia się. 
Reszta rodziny zdołała wyrwać się i umknąć. Za
rządzone doohodzenie wykryło, że jednym z roz >j 
nikow był koiau Kirylow ikij, który też przyznał aię 
do czynu, atoli nie ohoitł zdradzić swego kolegi. 
Kirylewskiego stawiono prsed sąd wojonny i ska-

Jana K (łowu ego i Eamuida Kienzlera, asystentami 
głównej ._sj krajowej we L..owie . XI klasie rangi.

Dyrekoya poczt i telegrafów nadała posady pcoztmi- 
strzów: w Limanowej, ekspedyentowi pocztowemu z Li
szek, Marcinowi Byszo^ ikiemn ; w Złoczowie, pooztmi- 
s tri owi z Doliny, Leonowi Gierowskiemu; w Dobnie, pen- 
syonowanemu majorowi tytularnemu, Juliuszowi Langu >- 
rowi; w Załosoaoh, r oaitmimr*owi z Podbajozyk oook 
1 wowa, Franoiszkowi Mflhlnowi; w Podbaj. sykach obok 
Lwowa, pojitmistrzowi Kazimierzowi Helozyńskiemu z 
Załozieo; dalej posady ekspedyentów pocztowyoh : w Woli 
Miechowej mampaianwe telegraficznej, Ludwioe Fisoher 
de Wilohelmsbaen; w Bierz: . .  rie, ekepedyjmowi poczto
wemu z Izdebnika, Janowi Harbie: w Izdebniku, ekspe
dyentowi pocztowemu z Fels/iyna, Zygmunt o ,ń Pobóg 
Niemeniowskiemu; wreszcie samianowaiła c wpedyentem 
no 'towym dla utworzyć się mąjąoego urzędu pocztowego 
w Kamionce Wielkiej, naczelnika tamtejszej staoyi kolejo
wej, Romana Kosiewioza.

Rada szkolna krajowa zamianowała tymczasową nauczy
cielkę Annę Krzysiak w Ropozyoaoh, stałą nauczycielką 
oztero-klasowej szkoły etatowej w Ropozyoaoh; rzeczywi
stego nauczyciela Konstantego be undę w Leszkowie, 
stałym naaesycielem szkoły etatowej w Leszniowie ; Jana 
Łnbkowioza "i«: ywist eg i nauczyciela szkoły ludowej w 
Dobrowodaoh, zajmującego obecnie poBadę tymczasowego 
nanozyoiela szkoły ludowej w Hnilozu, staiym nauczycie
lem sskoły etatowej w H n ilcu ; tymczasowego nauosy- 
ot> n.ia młuu lego Feliksa Pihujskiego w Borszozowie, 
stałym nauczycielem młodazyiu s~koły etatowej w Bor
szozowie.

S k ł a d k i .  N a sprowad ;enie swłok Adama Mickiewi
cza otrsżmała Czytelnia akademL-a za pośrednictwem p. 
Damazego Miśki kwutę .0  «łr. 20 cł. zebraną między 
gośćmi kąpielowymi w Szczawnicy.

Repertoar teatru krakowskiego.

We ś r o d ę  9 października: Czwarty i przedosta
tni gościnny występ Winoentegu Rapackiego, artysty 
teatrów warszawskich: „Panie Kochanka", komedya 
w 3 aktach J. I. Kraszewskiego.

We c z w a r t e k  10 października:' Ostatai go
ścinny występ Winoentego Rapackiego, artysty te
atrów warszawskich: „Nowy Dziennik", komedya
w 3 aktach Michała Bałuckiego.

W s o b o t ę  12 października: „Adryanna Le 
conyreur", dramat w 5 aktach pp. Soribe i Le- 
gonve.

Pod adresem sonato akademickiego.
Otrzymujemy następująoe pism o:
Nie ulega wątpliwości, że ze wszystkich wydzia

łów uniwersytetu krakowskiego, najlepiej obsadzony 
e«t wydział lekarski, rtóiy posiada na swych ka

tedrach albo uczonych rozgłośnej sławy, albo zna
komitych lekarzy praktykujących, a w każdym razie 
z małemi wyjątkami dobryoh profesorów. Pod in
nym za to względem jest ten wydział bardzo upośle
dzony, a mianowicie pod względem b u d y n k ó w  i 
z a k ł a d ó w .  Jeżeli filozofia prawo i teologia otrzy
mały świetne względnie pomieszczenie w gmaohu 
( Iollegii novi, to medycyna może się pochwalić i 
cieszyć jedynie nową kiiniką chirurgiczną, bo reszta 
istotnie w opłakanym i politowania godnym znajduje 
się stanie. Sala wykładowa i prosektoryum anatomii 
patologioznej (prof. dr. Browioz), oraz sala wykła
dowa i laboratorynm chemii lekarskiej (prof. dr. 
Stopczański) nie odpowiadają warunkom nie powiem 
higienicznym i estetycznym, ale wprost korzystnego 
dla wszystkich wykładn. Zakład patologii ogólnej 
(prof. dr. Adamkiewicz) i medycyny sądowej (prof. 
dr. Blnmenstok) mieszczą się w zwyczajnych dO' 
mach mieszkalnych, nie posiadająoyoh żadnych zgoła 
potrzebnych warunków. Klinika położnicza, okulisty 
ozna i chorób wcwnętrznyoh mieszczą się również 
w budynkach stanowczo nie odpowiednich Sr nie wy 
starozająoyoh. Jei» jednak nadzieja, że po klinice 
ohirargicinej przyjdzie kolej na inne kliniki i za 
kłady, a powoli pojedyncze esęści wydziału lekar 
“kiego otrzymają godniejsze i odpowiedniejsze po
mieszczenie.

Właściwie jednak nie o tein ehoiałetu mówić. —  
Dotychczas mieściły się pewne działy medycy ij w 
bardzo nieodpowiednich lokalach, to i przez kilka 
lat jeszcze będzie można bez tak wielkiego uezczerb 
ku znieść ten nieprzyjemny stan. Leoz braku pe
wnych n i e z b ę d n i e  p o t r z e b n y c h  k a t e d r  
bez aszozerbkn długo znosić nie można. W uieod 
powiednio urządzonym zakładzie nauczą się mnie) 
niżeli w dobrym, ale zawsze czegoś się nauczą; 
lecz oo pooząć, gdy tej lub owej katedry nie ma 
woale? Prawo łatw ijj zniesie brak jakiej katedry, 
bo od biedy można przedmiot wystndyowaó z pod
ręcznika , ale w medycynie iu i się to pod żadnym 
warunkiem udać nie może. Lekarski wydział na u- 
niweraytecie naszym jest wprost ubogi w porówna
niu z takim n. p. wiedeńskim, gdzie każda prawie 
BDeoyalni U ma swoją katedrę nieraz nawet dublo
waną. Niestety daleko nam do tej świetności, o któ
rej na razie i marzyć nie można.

Są |ednak takie katedry, których brak przynosi 
wielką szKodę kształcącej się młodzieży, a krzywdę 
społeczerstwu Do nich należy bezwarunk .v*o k a-

półroozn wykładać nie będzie 1“ Więc adepci sztuki 
lekarskiej — bijoie choć głową o mur, a dentystyki 
słuchać nie motecie. I jeżeli pójdzie tak dalej, to 
niebawem wyjdzie z uniwersytetu cała generaeya 
lekarzy, nie mąjąoa o t»k ważnym dziale medycyny 
żadnego pojęcia. A jeżeli który •/. tych doktorów 
znajdzie się na prow incji, to nietylko nie będzie 
umiał wyrwać zęba, ale nawet nie potrafi podać 
środka czystego utrzymywania zębów, gdy się go o 
to pierwsza lepsza paoyentka zapyta. Obojętność 
grona naszych profesorów-lekarzy w tym razie jest 
niewytłomaczona i nie do darowania, bo, gdy docent 
prywatny żadnej nie bierze pensyi, nawet brakiem 
funduszów usprawiedliwić jej nie możua. Gdyby na 
miejscu nie było dentystów doktorów medycyny, to 
możnaby jeszcze tę sprawę rozumieć —  ale jest 
dw ćah: dr. Bandrowski i dr. Szymkiewiol, a każdy 
z nieb przyjąłby zapewne chętnie docenturę przy 
naszej wszechnicy. Bądź co bądź jest to kwestya 
piekąca i w ten lub inny sposób trzeba jtj konie- 
oznie zaradzić, \pelujemy wprost do wydziału le 
karskiego, na którym cięży poważna odpowiedzial
ność *a należyte wy1 >ztałoeaie lekarzy. Osobliwie 
obecny rok szkolny wydaje się nam dla pomyślnego 
załatwienia tej iprawy bardzo odpowiedni, gdy go
dność rektora piastuje właśnie członek wydziału le
karskiego prof. dr. Korczyński, roiumiejąoy tak 
szczytnie powołanie lekarza, jak to swym słucha
czom w podniosłych słowach przed kilku miesiąca 

i wyłuazczył, gdy dziękowali mu za pozostanie w 
Krakowie mimo ofiarowanej sobie godności proto- 
medyka Galicyi Skalpel.
e n lijWiinsaa ■swajjuiwctajgisB jsnjrewnrajj ft-nmiq1 rT nrcy.-

Dział ekonomiczny.
Pożyczka propinacyjna. Dzienniki wi deńikie 

donoszą, że na wezorajszena posiedzeniu Izby gieł
dowej wiedeńskiej uchwalono poprzeć w minister
stwie skarbu podanie Laenderbanku o notowanie na 
giełdzie 4 pro. obligncyj galicyjskiej pożyczki pro- 
pinacyjnej.

Nowa poczta. Na mocy rozporządzenia minister 
stwa handlu otwartym zostanie z dniem 16 bm. 
w miejscu wości Końska Ulica (starostwo Jarosław 
akie) c. k. urząd pocztowy ze zwykłym zakrei m 
czynności. Urząd ten utrzymywać będzie związek 
między Sieniawą i Tarnogrodem za pomocą kursu
jących trzy razy tygodniowo jazd posłańczyoh.

Okręg doręczeń urzędu tego ograniczony będzie 
tymczasowo na miejscowość Końska Ulica.

jednego wyrazu w obrębie W ęgier zmniejszy
łaby się do półeenta.

Berlin, 8 października. Prawie powszechnie u- 
trzymuje się tu mniemanie, że car we czwartek 
zrana przez Kiel przejedzie .o  B erlina, gdzie dwa 
dni ma zabawić. Cesarz W ilhelm juź dziś stanie 
w Kielu, aby —  jak donosi t. zw. raport dwor
ski, — oglądać eskardę angielską, która tam cze
ka na niego.

Czas przybycia cara trz jm any jest w na i mięk
szej tajemnicy. —  Słychać tu, że cesarz W ilhelm 
odjechał do F riedrichsruhe, aby się rozmówić z 
Bismarkiem i z nim wyjechać na spotkanie cara 
do Kielu.

Rosyjski pociąg dworski wczoraj w warsstataen 
śląskiego dworca kolejowego poddano rew izji i 
małej naprawie. Dziś ten pociąg ma odejść do 
G harlottenburga.

N a piątek zapowiedziano przedstawienie galo
we w operze berlińskiej.

Berlin, 8 października. Vost. Ztg. dowiaduje 
się z Londynu, żs pewne stronnictwo w Roayi. 
sprzyjające Niemcom, wyrila się teraz nad tern, 
aby podczas wizyty cara w Berlinie doprowadzić 
do zbliżenia Bosyi do Niemiec. Yoss. Ztg. wy
raża przy tej sposobności życzenie, aby w R osj. 
rozwiało się złudzenie, że Niemcy kiedykolwiek 
na szkodę Auatryi mogą wejść w jakiś wątpliwe
go znaczenia stosunek z Bosyą.

Paryż. 8 października. Dzienniki republikań
skie okazują zupełne zadowolenie z wyniku w y
borów powszechnych. Ostatnie dokładne oblicze
nie w ykazuje: r e p u b l i k a n ó w  wybrano 366, 
o p o z y o y o n i s t ó w  211.

Umiarkowana grupa z S a y 'e m  i R i b o f e m  
na czele liczyć będzie w przyszłej Izbie nie 
sześciu jak dotąd, lecz pięćdziesięciu człokow.

M inisterstwo T i r a r d a i  C o n s t a n s a  zdo
bywa powszechne uznanie w obozie republikań
skim. To też należy aię spodziewać, iż zajmie 
wobec nowej Izby postawę silną i pew ną sie
bie.

Paryż, 8 października. Dziennik ćtatoLiS za
powiada a l i a n s  b u l a n ż y s t ó w  z k o n s e r 
w a t y s t a m i .  O przewodnictwo w stronnictw ie 
bulanżystów spierają się L  a g n e r  r  e i N a- 
q u  e t.

C l e m e n c e a u  ogłasza pismo dziękczynne 
do wyborców, w którem się wyraża, że dogo
dzenie poczuciu sprawiedliwości wśród społeczeń
stwa uważa za podwalinę repnbliki.

Belgrad, 8 października. Stan sporu między 
Natalią a rządem i rejeucyą jest ten sam bez 
zmiany.

Solła. 8 października. 26 .000 rezerwistów roz
puszczono do domu.

f i p M t m l e n i a  m e t e o r o lo g ic z n e
fpodług Obserwatoryum krakowski oj-o' 

Kraków, dnia 8 października.
wmotai 1 dziś 

g. 10 w. |g. 0 rano
dziś 

g. % pop
Ciśnienie powietrza 

(zred. do Ou) 735.6nun 730.0®!“ 739 2 “w

Temperatura 
w stopniach Celsineza + 1 3 M + 1 3 * ,3 + 1 7 * 0 ,

Kierunek i moc wiatru 
(0 =» cisza, 10 bnrza) ENE 1 NW 1 SSW 3

Wilgotność względna 
(w odsetkach) 90% •**/o 0 3 %

Stan nieba 
0— pog.; 10 zup. poehm. 9 9 S

K a r o a  t e l e n  r a f ł e a n e .
C t w l d a t u  A u k l * 1

U w a g i :  Barometr idzie w górę przy słabych 
zmiennych wiatrach , ciepłym i dosyć wilgotnym 
powietrzu, od czaeu do czasu deazoz. Dals-y stan 
nieba będzie zmienny, przeważn-e pogodny.

dnia 8  października 1889.

Zjednoczony dług w papierach 
Zjednoczony dług w srebrze .
Austryacka renta z ł o t a .........................
5 %  austryacka ren ta  (marcowa) . .
Akcye banku austi o-węgierskiego
Akcye kredytowe ...............................
Londyn ..................................................
Srebro ........................................................
20-to frankówki za sztukę . .
Dukbty a u s t r y a c k ie ...............................
Banknoty banku niemiec. za 100 m.

Kort w wal
anzor.

■Ir. 0Ł

83 90
8* &£m 70
w 76

923 —

306 25
119 60

9 47%
5 6^

68 86

Odpowiedzialny łtodaktor: 
l a d c u s z  I Ł o m a n o w t e z .  

W ydaw ca: D r ,  L e s ł a w  B o r o A n h i .

Telegramy „Nowej Reformy!1
Wiedeń, 8 października. Zgromadzenie wybor

ców dzielnicy Landstrasse, zwołane wczoraj przez 
Luegera zakończyło sięezynnem  znieważeniem kil
ku zwolenników stronnictw a liberalnego, kiórzy 
przyszli na zgromadzenie.

Wiedeń, 8 października Nam iestnik Austryi 
Dolnej, P o s s s i n g e r ,  na włas ue żądanie prze
niesiony został w stan spoczynku; następcą jego 
został szef sekcyjny hr. K ie  1 m a n  n s e g g .

Wiedeń, 8 października. Plan podróży cesarza 
W i l h e l m a  do A ten uległ nagłej zm ianie: ce
sarz przybędzie 19 t. m. do M o i i z y ,  gdzie 
aię zatrzyma przez d w a  dni. W Kielu zabawi 
oesarz t r z y  dni, wyczekiyąc tutaj p r z y b y c i a  
c a r a .

Budapeszt, 8 października. Projekt budż9tu 
węgierskiego po nowem przerobieniu wykaże 
niedobór w kwocie jednego tylko miliona. Mi 
niater Barosz ma zam iar system ta r/fy  strefowej 
zaprowadzić także w przesyłania depesz telegra
ficznych. W razie wykonania zamiaru opłata od

Ruuryka ^Nadesłane" nie pochodzi od fledak- 
cyi, która też ładnej odpowiedzialności za nią 
nie przyjmuje

N A D E S Ł A N E .

Zgłoszenia subskrypcyjne
na 4% wolne od podatku gali
cyjskie obligacye propinaoyjne

po cenie 91.25, kaucyi 5% w goiówee lub wa
lorach, przyjm uje pod oryginalnym i warunkami 

2466-2 bez prow izji
do dnia 9 października 1889 włącznie 

jako ustanowione na Kraków biuro śubskrypcyjne
Dom bankowy

Alberta Meudelsbnrga
w Krakowie, Rynek I. 15.

Do N ru dzisiejszego dołączamy dis szanownych 
naszych prenum eratorów m ijjscowycb Cennik 
wód mineralnych z fabryki parowej K. Bząc, 
i Chmurskiego w Krakowie.

K r a k ó w ,  d n i a  8 /1 0 .
(Bez Ueżąoego kuponu.)

Ruble papierowe . . . .  za 100 rubli
Marki niemieel ie . . . . za lOi mar. 
20-to frankówka złota 
6°/„ Pożyczka Lrajowa gal.c. za zlr 100 
4V / .  P °iy°zka krajowa galic. za ztr. 100 
5®/0 Obligaoye indemn. gal. za złr. 100 k. m. 
41/ ,0/. Listy zastaw. Banku kraj. za złr. 100 
5°/„ Obligi komunalne ,  „ . I Emis.
4°/0 Listy zastawne Tow. kred. ziem.
4*/0
* V /.
b0|.
5°/,
51/,
5°/.
n .

U Km.

„ Banku hip. z presa. 10°/o 
„ zwr. za 40 lat 

” Król. Pol. za rubli lu i 
likwidao. „ ,  „ » i ° °

Lwów, dnia 3/10.
(Bez bieżącego kuponu.)

Akeye Banku hip. gal. (dywid.) na złr. 200 
5°/0 Listy zast. Banku hipot. gal. za złr. 100 
4 V / ,  Listy zast. Banka kraj. za złr. 100 
5s/( Listy zast. Tow. kred. ziem. za złr. 100 
4 1/.0/. .  n „ „ „ za złr. 100
4°/. „ „ „ „ okr. 56 złr. 100
o-/. Obligaoye indemn. galio. za zł. 100 m. k. 
5®/0 Obug. komun. Banku kraj. za złr. 100 
41/ ,0/, Obligaoye pożyczki kraj. za złr. 100

płacą

123 —
57 75 

9 44 
104 25
96 25 

104 -
97 25 

100 25
96 —
94
98 25 

100 25 
103 — 
100 _
95 —
86 75

278 
100 -

97 50 
100 70
98 40 
92 80

104 25 
100 50 
96 50

124 25
58 75 

9 54 
106 —

97 50 
105 50
98 25 

101 50
97 25
95 —
99 25 

101 25 
104 25 
101 —
96 25
87 75

W a r s z a w a ,  d n i a  4 /1 0 .
(Bez bieżącego kuponu.)

5°/0 Listy sastawne z r. 1869 za rubli 100 
4°/. Listy liku idaoyjne . . za rubli 100 
5°/, Liat> zast. War,z«wy I Em. „ „ 100
5 •/, ,  „ ,  II Em. „ „ 100
5% „ .  HI Em. „ „ 100
5°/„ „ „ „ IV Em. „ „ 100

W le d e ó ,  d n i a  4 /1 0 .
O b l l g l  d ł n g u  p a ń s t w a :

(bez bieżącego kaponu.)
5°/0 Renta austr. papier. . . za zlk-. 100 
i",’0 „ „ srebrna . . za złr. ’ 100
4°/o n n złota . . . za złr. 100
8°/, „ „ papier, nowa za złr. 100
4°/0 Losy z r. 1854 na 250 złr. . . za : 100

z r. 1860 na 500 złr. . . zr 100
z r. 1860 na 100 złr. . . za 100
z r. 1864 bez ?/„ całe . . za :1G\J
z r. 1864 bez °/0 pół . . za.„ 100

8°.'. 
5 #/.

101 —

98 50 
101 70
99 40 
93 80

105 25 
101 50
97 50| 4•/„ Losy GisańskiefTbeiss-Reg.) „

Obligaoye korony węgierskiej.
1 7. Renta z ł o t a ......................za ztr. 900
5*/„ Renu. papierowa . . .  za złu-. 400
5°/0 Obl.k.Ostb. z 1876 w zł. . . .  100
Pożyczka prem węg. po loO zł. „ 400
Pożyczka prem. węg. po 5u zł. „ 100

płacą

83 60
84 70 

110 50
99 60 

132 50 
138 — 
144 — 
176 
175 50

138 —Ug _
J00I127 50

96 85 
87 70 
98 50 
96 50 
95 
94 80

83 80
84 90 

110 70
99 80 

133 -  
138 50 
144 50 
176 70 
176 —

99 95 
'̂ 4 90 

112 70 113 30

100 15 
95 10

5°/o
5°/o
5*/.

Obligaoye Indomlzaoyjns.
Obi. ind. Galicyi . . .  za 100 m.k.
Obi. ind. Buków. . . .  za 100 m.k.
Obi. ind. Siedm. . . • za 100 m.k.

. . za 100 złr.4“/„ Obi ind. Węgier

Listy zastawne,
4V /o  Boden-Credit allgem. osi. za iJ c. 100 
3°/ Boden-Credit allg. 8st. z pr. za złr. 100 
5*/0 Banku hip. gal. z 10°/„ pr. za z łi . 100 
5«/0 Banku hip. gal. 40-letnie za złr. 100 
5° Gal. Tow. kred. ziem. stare za złr. luii 
4° ! Gal. Tow. kred. ziem. okr. 41 złr. 100 
4V*°/« Gal, Tow. kred. ziem. okr. 52 złr. 100 
41 */o Bauk krajowy galicyjski za złr. 100 
5°/( Bank kraj. obi. komunalne za złr. 1<11 
41/»°/o Banku »uaŁro-węgiersk. za złr. 100 
4#/ Banku aastro-węgierskiego za *łr. 100 
4°/. Banku hip. węg. z premią za złr. 100

L o s y .
Budapest. losy Bazylika na 5 złr. w. a
Kredytowe anstr. . . na 110 nłr. w. a.
C l a r y ................................n» i  dr. m .k.
4®/0 Jo w. żegl. Dun. na l r 1 słr. w a.
Krakowskie . . . .  na 20 złr. w. a
Ofner (miast* Budy) . na 40 złr. w. a
Cserwonego Krzyża austr. na 10 „t,\ w

138 501 Czerw. Krzyża węgierskie na 5 złr. w. a.
138 50 R udolfa..............................na 1(‘ Kr. w. a.
127 75 Stanisławuo ikie . . . ua 20 złr. w. a.

płaoą żądają

104 25 105
104 20 105 —
104 70 105 20
87 80 88 40

100 75 101 25
108 - - 108 50
103 50 104 —
100 25 100 75
100 25 101 75
93 90 —  —

98 75 99 25
97 50 98 —

100 25 —  ___

102 40 103 40
99 80 100 20

111 — 111 50

8 — 8 25
181 50 182 5(J
59 50 60 —

126 - 128 —
24 70 25 30
61 — 62 —1
18 30 18 70
12 15 12 35
20 20 20 70
33 - 37 —

ijwid.
6 —  

5 -  
13—  
18— 
21—  
30—  
39-80 
12—

139 — 
112 75 
306 50

A nglobank......................D * ^00 złr
Bankverein Wiener . . na 100 złr.
Kredyt, dla handlu i przem. na 160 sir. 306 —
Kroditbank węg. allgem. na 200 złr. 315 50 316 50
Galie. BtrS hipoteczny na 200 złr. 280 —
Laendsrbank . . . .  na 200 złr. 242 80|243 20
Austro-wegierski . . .  na 606 złr. 922

Akoys bukowa.
138 60 
112 25

Unionbań!
1934 -  

na 100 złrJ2S7 75 237 -

Akoys ki lojowr
16*87 Żegluga na Dunaju . . na 500 złr. 370 -  

117*25 Ferdynanda Pótnoon. . na 1050 złr. 2583— 
7*35 Karola Ludwika . . .  na 210 złr. lik. 5 1
7*94 Koszyeko-Bogtunińskie • na 200 itr. 154 50

13*40 Lwowsko-Czemiow. . . na 200 złr. 235 —
27 fr. Staatseisonbahn . . .  na 200 złr. *34

1 fr. Lo n) » 'r  (Badbakn) .  na 200 z tijl2 4  —

Aądąją

W n I ■ t  y.
Dukaty pełne w sżno . . . .  za sztukę 5 67
20-to Franków ki................................»  sztuk; S f .
20-to M a r k iw z i................................za sn u 1 i i i
Pół-ImperyełJ ros. pełne a.-Jne j  sztutęj S 75 
Punt/ szterlingi . . . .  \ja  sztukę! i t  90
,j m. loty włoskie . . . .  i  za aztakol 46 86 
Buble papierow e......................."ka 100 L itu j lU  25

373 — 
1599—
1*3 —

—

235 56 
L i  '  
124 50

5 69 
9 51

11 71 
9 80

12 99 
4o 95 

123 75

AUGUST B A C Z If lS K I
L t O T

Kapuje i sprzedaje. na  rachunek własny, jak  i w drodze komisowej: papiery państwowe, akcye, listy zasta^_e , losy, m onety, ora* in n a  
wa m y ;  askontoje i idealizuje wylosowane efekta i kupony; wydaje krótkoterm inowe przekazy .o wypłafy we w szystkich znaczniejszych m iastach 

-  — -* - -w ra n iM : przyjm uje zlecenia giełdowe, wykonywając takowe spiesznie, pod najkorzyatmejazemi w u u k a m i
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N i 232 N O W A  k R F O k M A . Kraków, 9 Października 1889

UWIADOMIENIE.
P o  o d b y c i a  w y c i e c z k i  n a u k o w e j

za granicę, powróciłem do Krakowa i prze no- 
słem moją ka,iuela,yę z domn 1. 26 ul Batoreg 
d o  d o m u  1 . 8 9  u l i c a  F l o r j a ń g k a  I  
p i ę t r o ,  gdzie przyjmuję interesentów j_k z .y- 
k le: r a n o  od god.iu> 1©—1 3 ,  p o  n -  
d n i u  od godz. 3 —5 .  2473 1 3

D r .  W ed. Cz. C zyń sk i.
0  uioioli „Sj»łemaohu naul owych i doświad- 

czalnych wyjdzie w tych dniach bioszura, która 
zgłaszającym się udzieloną będzie lezpła.nie.

Zarząd dóbr Bierzanów
(poczta Bierzanów), poleca swoje z doskonałości 

powszechnie znane stołowe

ziemniaki
100 kilo netto I po 2 złr, 25 ct

z odstawą do domu.
Z wysonem poważaniem kreślę
2 4 /4  1 6 K a r o l Czecż.

Skład herbat
STANISŁAW A PRZYBYLSKIEGO

K r a n ó w ,  H y n e k  A - b  Ł .  4 0 ,
otrzymał wielki wybór

h e r b a t y  r o s y j s k i e j
w najlepszych gatunkach. 2463 1 3

O e u  J n ł a k ł e
Przy większym odbiorze odpowiedni rabat.

STANISŁAW PmPYLSU
KrakC>w, Rynek 1*B Ł. 40,

poleca :
Gbiowe ramy i listwy, z których w go

dzinie mogą być ramy dostarczone 
W i e ń c e  i  b u k i e t y  m e t a l o w e .

Pryzmy do żyrandoli, 2464 1 3 
p o r t a t e i e  i  t .  c l

9 W  E Z S I C C A T O R .
Niezbędne dla każdego budując go, oraz wszelkich fabryk, browarów, dy- 
stylami, garbarni, cukrowni, kroebmabii, dróg żelaznych i rządowych instytucyj.

Broszurkę illustrowaną, zawierającą 80 stron M n ,  oa żądanie wysyła się franco i bezpłatnie.
Adres: Filia fabryczna „Ezsiccatora” w Krakowie, ulica Sebastyana, L. 5.

2199 6 0

g s e o o o e e o e o f lje e e e e łK ś  » e s e e c łA

HOTEL LONDYŃSKI.
Mam zaszczyt zawiadomić P. T. Publiczność , że w nowo odrestau

rowanym  M o t e l u  Ł o i i d y n a Ł i i u  w  K r a k o -  
U k z l e , n a  S t r a d o m l u ,  przy stacyi tram w aju, u rząd zo n ą , 

otwarta została z dniem  1 września

RESTAURACYA IZRAELICKA
( b o a i e r n a )  z komfortem i czystością oraz dobrocią potraw doląd w Kra
kowie po restauracyiich izraelickich nie znaną.

Pokoje w tymże hotelu od 60 cent. do 2 złr. za dobtj 
wraz z pościelą, ró w n ie ż  stajnie do wynajęcia.

Polecając tuk hotel jak restauraeyę przy nadchodzącym jarm arku na 
konie Szanow nej Publiczności pozostają z sza unkiem

B a  i .  W a s u e r  b e r g ^ r ,
2191 12 12 li m d e l  w i n .

S A i i O m  t i r t n
ora.

PRACOWNIA SUKIEN DAMSKICH
Fraicinii MuMisiia

w r  a Iia  v i  a
linia a-B, I piętro, w donn Wgo Janigi,

zaopatrzony został w świeże

jesienne i zimowe kapelusze,
p i ó r a  i  b w i a t y .  

Wykonuje s u k n i e  podług najśwież
szych żnrńali paryskich po cenach 1 ar- 
dzo umiarkowanych i p ieca  się łaska
wym względom Szan. Pań. 2467 1 0

Osoba
lieząoa lat 21 poszukuje miejsca, do zarządu do- 
OiD,' u f:awalcra, listy uprasza pod adreaą E .  B .  
poste restante Kraków. . 2478 1 3

lamifinica i  Nowrm Sączn
w rynku, narożna, intratna

d o  s p r z e d a n i a  2477 1 4 
z£łvBzehi& a d reso w a ć: Bogdan Stehlber 

gei w iadamwoli p. Stary Sącz.

OBWIESZCZENIE.
r < *

W  celu zabezpieczenia: 3405 i
a) P ran ia  i naprawy bielizny używanej 

przez chorych, ja^oteż bielizny szpi
talnej, w szpitalu garnizonowym Nr. 3

g&w Przemyślu, tudzież w szpitalach 
^w o jsk o w y ch  w Tarnowie, Samborze i 
.^ J a r o s ła w iu ;
b) dostawy potrzeb szpitalnych i lekar

skich, odbioru nieużytków, strzyżenia 
włosów i golenia dla szpitala garnizo

n o w e g o  N r 3 w Przemyślu i d la szpi- 
kii_tali wojBkuwych w Tarnowie, Sanoku,

Samborze i Jarosławiu; 
na czas Wł dum 1 go stycznia do końca 
grudnia 1890 r., a w danym razie także 
na przeciąg trzech lat t . j .  od 1 stycznia 
1890 r. do teńęa g ru d n i'. 1892 r., od 
będzie ślę pisenńia rbzpra-wa ofertowa, 
mtapowif-io: dla izpil&l.i w ek o w eg o  w
Tarnowie dnia 22 p iżdzier tu a  b. r. o 
godż. 10 prAedpołudnipm w lokalu urzę
dowym intendantury 1 korpu>u (Stradom 
N r 12) w Krakowie; zaś dla reszty wy
m ienionych szpitali d. 24 paździorni ,a 
b. r. o godzik.4, 10 przed południem  w 
urzędzie im endaniury 10 korpusu w Prze
myślu.

Bliższe SAOZfegÓły żsaiieuzaiene są w do 
tyosąrem ófłoszean w Nrze 226 „N. 
R ełofm y* z Stóh a  pśifldflernifct 1889 r., 
na które ^idiejszem zwraca się uwagę.

Z T f c :  Intamfentnrj I. Korpusu.
Kraków, dnia 21 września 1889 r.

SKŁAD FORTEPIANÓW 
B. GABRYEL SR IB J

Kraków. Rynek, Krzysztofory,
sprzedaje i wypożycza nowe i przegrane forte
piany, pii.lina i harmonie i  mbryi krajowych 
i sgraąwanycii. Wszystkie iumrumeniB sprzedaje 
me z |5etnią gwarancją za gotówkę lnb n i raty 
■fllsręc -0 Ceny iabrj czne. Wyłączna filia f_i- 
bryki Cip »kiej Juliusza Bliithnera. 2368 9 10

KUTRZEBA & MURCZYNSaI 
Handel papieru, skład obić i introligatornia

w  Krakowie
polecają rozmaite gatunki papierów, przyborów szkolnych i kancelaryjnych

Papier listow y ozdobny i słauici i oryginalny francuski i angielski w  kasetach, i paczkach.
Papier rysunkowy w rolach biały i tunowy na metry.

P i ó r a ,  o ł ó w k i ,  k r ć u k i .  b l o k i ,  t e c z K i  i  p a m i ę t n i k i .

Wzory rysunkowe angielskie i t r a m i e .
W i e l k i  w y l t ł ó r  a l b u m ó w  n a  f o t o g r a f i e

Regestra gospodarcze i księgi handlowe
orał. wykonywamy o z d o b n e  a d r e s y ,  d y p l o m y ,  a l b u m y  i  t e c z k i .  

  Bilety wizytowe litografawane i drukowane. 14 :5 8 o

< Hotel Victoria
s  w  K r a Ł t o w l e *

pokoje kawalerskie do wytiajęeia (
2 pościelą i usługą od 10 złr. miesięcznie. 2203 6 6 >

Tanie i gustowne
/  m i n  t e r y e ,  W  a c h l a r z e ,  U r e a z y ,  W y r o b y  z e  s k d - 1 
- r y ,  R a m k i  d o  f o t o g r a f i j ,  J f f a j o l i k i

w  M a g a z y n i e

F. I Z U K I E W I C K A
w  K ra k o w ie . K y n e k  g łó w n y , U nia  A —B . 2371 4 16

Ziółka piersiowe
D r a  N e e b n r g e r a ,

Jedyny środek przociw chorobom płu- 
cowym, m ianow icie . uporczywym kata
rom, kaszlowi, zapaleniu gardła, cnryp- 
ue, zaflegmieniu i t. p.

P a k i e t  2 0  c t . ,  za stempel i opa
kowanie na prowincyę o 10 ct. więcej.

I)o nabycia w aptece „pod złotą głow ą“ 
Leona Rosnera w Krakowie. 2z7S u  o

JÓZEFA EKEROWA
udziela

lefccyj tańców
salonowym i solowym w douiacn p ry 
watnych, pensjonatach, oraz w własnem 
mieszkaniu przy n l .  S l a w h u i t s k i e J ,  

Ł .  3 1 ,  I  p i ę t r o .  z281 11 0

L e ś n i c z j
z niższym egzaminem, dobry myśliwy, potrzebny 

u d  1  s t j  0711 l a  1 8 0 0  r o k u .
ZgJoszenia pod literami 8 .  Z . IV. poste re

stante B o c h n i a .  2374 3 3

Wina
T o k a j  s k o  - H e g y  a l a j  a k i e

czyste pod gw arancyą, jak najtaniej u
XX. KLaiJtfA

Hurtownika win w Koszycach
(Easonau Ungarn). 1938 35 0 

C e n n i k i  o p ł a t n i e .

Nr. 1764.

Konkurs
na wypracowanie szkiców budowy gmachu dla Muzeum przemysło

wego ws Lwowie, imienia „Cesarza Franciszka Józefa i
Celem urzeczywistnienia aktu fundacyjnego galicyjskiej Kasy oazczędtrości 

we Lwovs ie, postanawi ijącego wybudowanie gm achu dla Miejskiego Muzeum 
przemysłowego we Lwowie im ienia „Cesarza Franciszka Józefa I  ogłasza n i 
niejsze/n Dyrekcya galicyjskiej Kasy oszczędności w porozumieniu z gm iną król. 
stot. miasta Lwowa konkurs dla architektów  krajowych, bez względu na miejsce 
ich pobytu, na wypracowanie szkiców budowy gmachu dla rzeczonego Muzeum. 

K ażdy-z areh „ektow. pragnący wziąć udział w konkursie, otrzyma na żądanie :
a) szczegółowy program  gm achu wraz z warunkami, według których szk e ma 

być w ypracow aąy;
b) plan sytuacyjny mii jscowości, na której Muzeum ma stanąć, wraz ze zna

mionami wysokości terenu ;
c) układ warstw gruntowych w trzech otworach próbnych.
d) szczegółowe warunki konkursów ogólnego i ścłśiejszegu, tudzież postano

w ienia eo do oddania kierownictwa budowy.
W yznaczone są trzy nagrody w kwotach 1000, 600. 400 złr., zaś osobne 

wynagrodzenia po 1000 zlr. w konkursie ścisl jszym.
Lwów dnia 1 października 1889.

DyreKcya galicyjskiej Kasy oszczędności 
243a 2 3 w e  L w o w i e .

Światowej sławy woda do ustl
C z ł e r d u i e A e i  l& t  p o w o d z e n i a !

Choroby ust i zębów!
jako to : chwianie się zębów, ból zębów, zapalenia, 

1 opuchnięcia, krwawienie dziąseł, nieprzyjemny 
odór z ust, tworzenie się kamienia, leczy 

I najskuteczniej przez codzienue uży- 
oie słav na na całą kulę ziemską 
e. k. nadwornego dentysty

I:
Feslawskie I Badeńikle 2297 10 15 

najszlachetniejsze gatunki, bardzo słodkie, kosz 
wagi 5 kho za zaliczką z ł r .  3 .

E l .  H  A  N  D  L ,
W t e a ,  I . ,  Y a g l e r g a a s e ,  1 6 .

\ a u e i  ? c i e l k aw
szkół publicznych z dwoma egzaminami 
wydziałowemi życzy sobie udzielać le- 

kcyi prywatnych.
W iadom ość w  b i u r z e  p a n i  S i 

k o r s k i e j  H y n e k  7 .  2449 2 3

jestto
nO znakomity |

środek zapobiega- 
jący przeoiw wszelkim ; 

bólon zębów, ust ł szczęki, 
k tudzież przy użyciu wód mineralnych j

wraz 7, użyciem
Dra Poppa pastą i proszkiem

utrzymuje zawsze zdrowe i piękne zęby.
I k r a  P o p p a  p l o m b a  d o  z ę b ó w  i

rjro  P ftnno  m y d ł o  r o ś l i n n e  przeoiw wszelkim wy- 
IIIO r u p p a  rzutom skórnym i do użytsu w kąpieli. |

j M y d ło  k w ia to w e ,
( u a r o n  I m p e r .  d e  Y e t a g 1-, 
f S a v o n  ■ --łii “p i i  . d e  G l y c ś r i n e ,
1 Sav n arlstailin de filyoerine zawierają 40% czystej glicerjny 

są to znakomite przetwory toaletowe i zdrowotne, utrzymujące piękną płeć i zdrową skórę. I

| C e n a : Aoaterynowa pasta złr. 1.22. aromatyczna pasta 35 ct. Proszak do zębów 63 
e<mt; Plomba do zębów I złr.; Mydło ziołowe 30 ct.

Przed kupowaniem fałszywych preparatów, jako na podstawie naukowej analizy 
bnrdzo szkodliwych, usilnie przestrzegamy.

| I > r .  J .  GJ-. P O P P ,  W i e u ,  I .  B o g n e r g a s s c ,  2 .
Dd naoyult w m . knwta w aptekach pp. W. Redyka , E. Wiszniewskiego, F. So- 

bierajskiego A Siedleukieg' ;F. Gralcwskiego, J. Trauczyńskiego, Wilczyńskiego , E.
| Stófikmara, Krokitwicza, F. ltadlera, P-ork »wi kiego, łi. Rosnera; w handlach W. Fenz, 
j U. Krantler, Porębaki & Ziminler , F. A. Grigar, F. o. G tan, E Wiszuiewski , Bracia 
[JnoWgjy, Fili# Eile, magazyn , Au bon Marehe“, J. Zaplataliki, również we wszystkich 

aptekach, drogueryaoh i składach perfumeryj w Austru-Węgrzech. 209 39 52
^afeiy wyraźnie żądać wyrobów Dra Poppa. a wszelkich innych nie przyjmować.

Ora Poppa

WYROBY TKACKIE ANDRYCilUWSAlE
w jak ści i guście nie ustępujące zagranicznym, a w cenie znacznie 
niższe, mianowicie Etaminy, Zefiry kordonkowe, Zefiry zwykłe, Płó- 
cienka na suknie damskie i fartuszki, Dryle szare i kolorowe na 
ubrania męskie i story do okien, Dymki, Płótna bawełniane poleca

w wielkim wyborze 
BEUsar wyrotaów JsraJowycłi

P °  ł! zarządom gminy mlaata Krakowa  
H u b i e n n i c e ,  Ł .  1 7  i  1 8 .

Próbki przesyła na żądanie opłacone. 1911 32 0

Nadlekarza sztabów. Dra Mullora

a ia im io
doświttdozony i najlepszy ś r c a e k  przeoiw 
wszelkim wypływom 'katarom), rzerzączee 
(Gonorhoe) i. szybkim i wybornym skutkiem. 
Nawet przy zastarzałej słabości do użycia 
bez obawy złych następstw. OKUtek «/.ę- 
>lo już i/ Kilku cnia. li. — Ge-na 

Nr. I. przy świeżo powstałam cierpieniu 1 
złr. 60 e t .; cena Nr. II. przy przestarzałych, 
chronicznych cierpieniach 2 złr. 50 cent., 

pooztą 2» cent. więcej za opakowanie. 
Jedyny głó wny skład i miejsce wyrobu : 

s t .  ( « e » r g s - 4  p o t l i e b e ,  W i e u ,  
V ., W i i n m e r g u s s e ,  N r .  3 3 ,  

j  dokąd wszystkie pisemne zamówienia nad
syłać należy.

8kl . l  w Kr.iitowle w aptece E .  
Stockmarat 2232 6 58

M A  S N J L C W - .
Dr. MICHAŁ KAUFMANN

wrócił i  Marienbalu 
i leezy jak dawmej choroby sLwów, mięśni i
nerwów (nerwobóle, kurcze, porażenia, hysteryę), 
jako ti ż atonią kiszek i otyłość za pomucą 
mięsleuia (Massage) według metody Mez- 

gera w Ainsteidamie. 2417 4 75 
Przyjmuje od godziny 2 do 4 popołudniu w 

domu Wgo Eaczmarokiego, ul. Grodzka, L. 32

Rzeźby, stoliki 
roboty zaczęto,

monoiraray tayż5kowe iatłaskowe 
perfumerie, mydła, ggirti

poleca handel dawniuj 1079 7

R Bruno Hałma
( W .  E .  l u g e l u s )  

i w Krakowie, ulica Grodżka.

J3 0 Ifll E R£ ElE 0 T& C
C O G N A C

W  restauracyl Wilii Madagaskar 
i w Hotelu Centralnym w Krakowie
sprzedaję i wysyłam na prowinoyę za pobraniem

PRAWDZIWE60 STAREGO KONIAKU
butelkę /*/, litra) po 3  z ł r .  3 5  c t .  Dla od
biorców w miejscu po .3 z ł r ,  4 1  -ct. już z 
opłatą akoyzywą. Eoniak tej firmy bywa cho
rym przez pierwsze powagi lekarskie jako zdro

wotny polecany.

Wina Tokajsku-Hegyeiaj8kie
czysto uatikralne .  butelka po 5 0 ,  T 5  

centów i 1 z ł r .
Eoniaku mniej od dwóch , wina od czterech 

bntelek nie wysyła się. 2382 4 28
A dres: K. Zubrzycki, Kraków.

M A G A Z Y N  
U B 1 D R 0 W  M Ę S K I C H

u lic a  śiv. J a n a ,  L . 5.
Zawiadamiam moich P. T. G ości, iż

krajowe i angielskie już otrzymałem i 
wi zelkie zamówienia u o  c e n a c h  n a 
d e r  p r z y s t ę p n y c h  w jak najkrót
szym czasie wykonuję. 2273 11 15

Albumy
•,-yroby z bronzu i skór u, majo- 
liki, portmonetki i przybory do 

podróży
poleca 1882 13 0

M A G A Z Y NAu Bon Marchć
T l  L I R A  . t ó l  Ł J R  

w Krakowie, ulica Grodzka, L. 6.

itfflłoda wdowa
po urzędniku, Polka , posiadająca język niemie
cki (mogąea w razie potrzeby złożyć kaucyę), 
poszukuje zaraz u p. fotografów lob w handlu 
za kasyerkę , lub innego odpowiedniego zajęcia.

Adres: F . IŁ. IVr. 3 1 3 4  poste restante 
K r a k ó w .  2434 3 3

WjiL Motela piTOMa i aopelsta
Pasta i elixii benedyKtyóski,

Pasła Geiie frerrs, Yeloutine Fay Grótne, 
poudre i mydło Simon, perfumy Atkinsona, 

Katodont Sarga, 
perTumy stałe Legrand,

p r a w d z i w e  t y l k o  u

WILHLLR1A FEW LA
w  K r a k n w i ę .  1274 14 0

ZAKŁAD 6IMNASTYCZNY.
Powróciwszy z Krynicy rozpoczynam 

z dniem 1 października ‘ekcyó limnąsty- 
U salunowej, n .lenicznuj I inopedyi 
pod nadzorem lei .rsklm we własnyu za
kładzie pod L. 15, prry ulicy Str.,.rek>ej.

Przyjmuję uczniów obojgL płci i różni go 
wieku na iekeye ibinrow i o mbne. Ró
wnież udzielam lękcyj po domach.

A lc k s a m ie r  W e is s ,  
2327 7 8 kierownik Ziłkiadu.

€ ¥ I » K  
SKANDYNAWSKI

ALBERTA SCHUMANNA
n a  p l a c u  p r z y  u l .  I M e t l a .

Dziś we środę
W h ł k i e  P r z e d s t a w i e n i e .

Wyjątek z programu
angielski Jockey panna ADELA ROSSI, 

mechaniczny osioł. 
Rzymski tryumfalny pochód

Trójka jeżdżona przez dyr Schldhmana. 
Po raz ostotui

Wesela Czikosów w Puszcie na Węgrzech,
F o c i ą t e k  o  g o d z i n i e  7 % .

Bliż. u t wiadomość afiezami.
2329 13 0 Z szacunkiem

A lb er t S c h u m a n n .

Ze wszystkich dotąd znanych środków 1 a 
piegi, czerwoność twarzy, chropowato i ;óry 
itp. najlepszym jest 1613 11 12

myiło Lanolinowe z mieiiein wlowem
Dra Bbrgmana, nsuwa bowiem wszystkie skórne 
słabości. Do nabycia u Edwarda Radlera w Kra
kowie, nl. Szewska, 5. Cet 40 ceutów.

Zarząd dóbr Gnojnik
o. p Brzebko, potrzebuje

jałówek cielnych.
Reflektauci rai zą się żgJosie tamże 

bez pośredników. 2407 i  5

fjczAiiowie
dla których poszukuje się nieustannego dozoru, 
znajdą u i i i f e s * e a e n le  u pentyonowanego, 
joszozp młodego or/.ędnik ,, który się zajmuje 
prowadzeniem uczniów. Mieszkanie iu«hę, /i du- 
mu parterowym , z osobnym podworoein do za
bawy i gimnastyki. — Na żądanie kouwoisaeya 

niemiecka. 2431 2 l
wiadomość : u l i c a  K a r m e l i c k a  ,  3 4 .

z J t i l l o n
podwójnie mocny, znany w Galieyi z dobroci i 
stosunkowej taniości, lepszy pewnie od wszyst
kich fabrycznych wyrobów tego rodzaju, bo z 
własnego bydła, drobiu i zwierzyny wyrabiany, 
poleca Z a r z ą d  d w o r a  Ł u p s z y n  pnuzta 

B r z e ż a n y  ( L t a l ic y a  
Nr, 00. ó samej zwierzyny i drobiu z  t r a ^  

t ła m i  1 kilo (d w .a  fu n t } ' )  7 złr. 50 ceni 
Nr. 1. Z samej zwierzy ,y» i drobiu 1 kilo 6 

złr. 5l) centów.
Nr. 2. Z oielęc jiy , drobiu , wołowiny 1 kilo 

5 złr. 5u oentów. 15 89 1< 6

H. Kretschmer
w Krakowie, Rynek. L  Ib,

Magazyn tow arów  korzennych i norymbergskich
otrzymał świeży transport

kawy w najlep. gatunkach
jako to : Mokę ,  l'e y l(..i ,  Jawę itp., ró
wnież dostać można oodzień świeżo pało- 

u 3j Ł a w y  po niskich cenach
Wielki w> bor artykułów religijnych. 

Skład papieru i przyborów pisemnych.
Lakier połyskowy do zapuszczania podłóg 

prędko schnący 2390 5 12 
po cenie fabrycznej.

M a r y a z e lsk ie  
K r o p l e  Ż o ł ą d k o w e

z n a k o m ic ie  d z i^ ła ją ę ę
M wszcuuefo 1 tazt.pi choroby 

żmatfką
p ę^y  b r a k u  a p e 

ty tu ,  s łab o śc i żo łąd k a , w zdęciach , 
k w a śn e m  o d b ija n iu ,  k o lk a c lą  
k a ta ra c h ,  io iq d k o w y c h , z g a g a c h , 
ź ó ł tacc e^ o b m ie rz ło śc i-  i w y m io 
t a c h ,  b ó la c h  g ło w y  (je ż e li te  
p o ch o d z ą  z żołfjdka), k u rc z ą c łi , 
z a tw a rd z e n ia c h , p rz e ła d o w a n iu  
zo łq tlk a  p o tra w a m i i n a p o ja m i. 
Cena jednej flaszki wraz z przepisem

— -—  ----- ---------  40  ct., podwójnej 70 cent. G łó w n y
M a rk a  o c h ro n n a , s k ła d  w  a p te c e  Karola Brady w 

Kromieryźu (K rem sie r)  n a  M oraw ic  w  A u stry i.
Ostrzeżenie! P ra w d z iw e  M a ry a c e ls k ie  k ro p le  

ż o łą d k o w e  b y w a ją  często k ro ć  fa łsz o w a n e  i n a ś la d o 
w an e . W  dowód prawdziwości ty c h  k ro p li  p o w in n a  
k a ż d a  f la sz k a  b y ^  o w in ię ta  w  o p a k o w a n ie  c z e rw o n e , 
z a o p a trz o n a  powyżej umieszczonym znakiom ochronym, 
a  p rz y  k aż d e j f la sz cze  zn a jd o w ać  się  p o w in ien  p rz e p is  
u ż y w a n ia  k ro p li  z  w z m ia n k o , io  d ru k o w a n y  je s t  w 
drukarni H. Guską w Kromieryźu (K rem sie r).

M aryazelskie le p sz y m  s k u tk ie m  uży-
■ om. . .  w a n c  p rz y  z a tw a rd z e n iu

P l f f U l J S l  l te ra z  sq scęsto  n a ś la -
±  °  -  d o w an e , d la te g o  zw raca ćprzeczyszczając::

p o d p is  a p t e k a r z a  K . R ra d y  w K ro m ie ry źu . O eita 
je d n e g o  p u d e łk a  20 ct., ru lo n y  po  U p u d . l  złr. Z a  
p o p rz e d n ie m  n a d e s ła n ie m  n a leży to śc i k o s z tu je  I ru lo n  
złr. 1.20. 2 ru lo n y  złr. 2 20, ‘ł ru lo n y  złr. 3.20 o p ła tn ie .

M a ry a c e lsk ie  k ro p le  żo łąd k o w e  i  m a ry a c e lsk ie  
p ig u łk i  p r z e c z y s z c z a ją c  n ie  są  ż a d n y m  ś ro d k iem  
ta je m n ic z y m . Części s k ła d o w e  ty c h ż e  8q p rz y  k a ż d e j 
fla szce  lu b  p u d e łk u  w opisie użycia w ym ien ione .

Prawdziwe M aryacelskie krople lu b  pigułki sq d o  
n a b y c ia  w

Krakowie w », ieku.iL L Ri (Uert. F. G i-aW atu- 
go, P. Erokiewiozb W. Redyka, F. Sobierajskie- 
go, E. Stoekmara, J. Traaozyńakiego spad ob., 
E. WisEniewakiegb w IndryohoJ w apt. A. 
M.rronowioła, w Bochi w apt. M Ga-; ■/; w 
w Chrzi .e w apt. bpor/sza; Dobozjoaoh 
w rp t ■! Bilińskiego; w Kentaoh w apt. JH. 
Sokalskitgo ; w Limanów/ w apt. W. A. Z„ 
brzyoki; w Llpniku ’ ipi 4. Fuohsa, w My- 
ŚL ilcaoh . apt. W. Gn. i w MLpołe-
mioaoh w apt. J. Tiohy; w Suohy * apt. E. Czt,r 
n ic i; :go ; w Wlei CZ0£ w apt. G Miecziński ; 
w Zakopa w apt. Ferd. Tabeaa ; w Zywou 
w apteor Graffa i Herdliozki, jak również w 
wielu aptekach w Galieyi. 2432 2 43

Kraków, ulica Krupnicza, L  3.
BIURO UMIESZCZEŃ

l i M  i G' ■iiskiel 
S K O W R O Ń S K IE J

& jncesyonowane przez Wyzokie o. k. Namie
stnictwo, polem 2307 8 16

n n n c w ^ e i e l i ,  n a u c s y c i e l h i ,  w y  
c h o w a w e a y n i e ,  ł k a n y :  Polki, F ra n 
cuzki , Niemki i n i  żądanie Angielki.

P o z b y ł e m  a i ę  ____
p i  j g ó w  j e d j n ł e  pr^y oodzitanein nzyu.u

Bergmana mydła i soku liliowego.
Na składzie po 45 ent. w apteoe „„od złotą 

głową“ Leois Rosnera w Krakowi). 617 31 0

Francuzka
nkon»zou i pensyonarka, T.dowa po emigrancie, 
udziela lekoyj języka franeuskieg. — Warunki 
przystępue. Wiułomość: u l .  K a r m e l i c k a ,  

Ł . 8 , »  o f ic y n ie  I  p i ę t r o .

z n r  a.a

„Knchoia Litewska”
ul. Iiorjuńska, L. 15, I piętro,

rozpoczyna obeeme drugi rok isti 1 mia. L'zna 
nie ogólne zawdzięoza temu, iż wszystkie po 
trawy przyrządzi na świeiem maśle, -oosobeu 
domowym. Objad z 2 potraw 27 et., miesięczni 
złr. 7.50, z J potraw 37 ot., miesięoznie 10 złr 
z 4 potraw 47 ct., miesięoznie 12 złr. Wyborn 
i iwa, herbata itp. po eenie nader przystępne 
od 15 b. m. lo&al zostanie odnowiony i znacz 

ni" rozszerzony. 2429 3
Z u r B f ę r 1 .

Tanie mieszkania.
W  k a m i e n i c a c h  p o d  Ta. 3 9 G ,  

p r z y  u l .  D a j w o r  i p o d  1<. 3 0 7 ,  
p r z y  n l .  8 t a r o w ż ś l i z e j  są jeszcze 
do wynajęcia każdego czasu lub od 1 
października 1889 ir ieszkania, składające 
się z pokoju i kuchni, 2 pokoi i kuchni, 
3 pukui i kuclri za czynszem miesięcznym  
lub kwartalnym n der umiarkowanym.

Wiadomość u ułaścieiola przy ulicy 
Starowiślnej, L. 14. I piętro. 21311315

4 A A A A A A A A A A A A A /

‘  i m a m a  >

i

krawiec cywilny i wojskowy
m atiiw , i y n t l  ctiiwnj, 30,

poleca boga*o zaopatrzony skład w ie l 
kiego rodzaju uniformów, jakoteż w./,elki 
ertyLuły dl e. k ofleerów , urzędników 
2303 wojskowych i cywilnych 17 30 
i fĘ T  C e n y  u m i a r k o w a n e ,  ' k g

Bilard Bochera
aparat kompletny do destylaayi wódek, baryłki 
kamienne z kurkami po 25 i 50 litrów, szafa 
lustrowana i kasa sklepowa, szyldy, araki orygi
nalne i biały, marę, . »dki odleżałe, reszty za
pasowe d o  s p r z e d a n i a  c o d s i e n n l e  o d  

g o d z in y  1 1  r a n o .  2323 4 5
Kraków, ulica Szczepańska, L. 5.

Z Arakami Zwiq»kowej w Krakowi# Papier % fabryki Braoi Fiałkowskich w  Bielsku. Odpowiedziałiij nftdoa buł ar ni A. Ssyjewski.


